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Na froncie walk wojennych 


bisyńczycy odbili Aduę i Adigra 


Cesarz Abisynji Hafle Selassie wraz z swym umiłowanym synem podczas uroczysto- 


ści „Maszkale', która odbyła się w Addis- 


Aheba przed katedrą św. Jerzego na za- 


kończenie pory deszczowej, 


Rzym. (PAT). Reuter donosi, że 
poza. potwierdzeniem wiadomości o u- 
siłowaniu wojsk abisyńskich przedo- 
stania się do Erytrei brak dzisiaj 


wszelkich wiadomości o działaniach 
wojennych. 
Rzy m. (PAT.) Ministerstwo pra- 


cy i propagandy ogłosiło dziś następu- 
jący komunikat: 


Dzień 8 października przeszedł spo- 
kojnie na całym froncie. Dochodziło 
tylko do drobnych utarczek patroli na 
linii. zajętej przez armię tubylczą. Lot- 


nicy, którzy prowadzili loty wywia- 
dowcze na południe od Makalle, nie 
zauważyli koncentracji sił nieprzyja- 
cielskich. W czasie bitwy, stoczonej 
przez 23 bataljon wojsk tubylczych w 
pobliżu Ambasebat w przeddzień wzię- 
cią Adui, Abisyńczycy ponieśli poważ- 
ne straty. W Larriare prowadzona jest 
wytężona praca, celem należytego zor- 
ganizowania zaopatrzenia armji. 

R zy m. (PAT). „Messagere* donosi, 
iż samoloty włoskie dokonały lotu wy- 
wiadowczego nad miejscowością Oso- 
kta, odległą o 150 km na południe od 


który ohwarowuje swoje pozycje 


ry 


Jak gniazdo bocianie wygląda placówka wywiadowcza jednego z oddriałów abisyń» 
skich na froncie koło miejscowości Harra. 


Adui. 

Tenże dziennik podaje, 

wojsk abi skich usiłował przedostać. 
się do Erytrei na wschód od linji ata- 
ku włoskiego. 
„Popolo di Roma“ donosi, że pierw- 
y korpus armji włoskiej, który za- 
jał Adigrat, był kontratakowany przez 
Abisyńczyków. Nad linjami włoskiemi 
ukazał się na bardzo znacznej wyso- 
kości samolot abisyński. 

Berlin. (PAT.) Niemieckie Biu- 
ro Informacyjne donosi z Adis-Abeba, 
że według otrzymanych tam meldun- 


iż oddział 


ków z frontu północnego miasta. Adua 
i Adigrat”zostały dziś po niezwykle za- 
ciętych walkach odebrane przez woj- 
ska abisyńskie. 

Ze sprawozdania z pola walki wy- 
nika, że oddziały abisyńskie zaskoczy- 
ły Włochów, którzy zajęci byli umac- 
nianiem swych pozycyj. 

Duch oddziałów abisyńskich jest 
jakoby znakomity. Przywódcy nie by- 
li w stanie powstrzymać swych żołnie- 
rzy, którzy rwali się do dalszych ata- 
ków. 


Nagły zwrot w Lidze Narodów 


Austrja i Węgry wypowiedziały się przeciw sankcjom! 


Londyn. (Tel. wł.) Jak informu- 
ja pisma angielskie, w Genewie wy- 
rażają przekohanie, że przyjęcie sank- 
cyj przez Ligię Narodów musi nastą- 
pić jednogłośnie, jeśli mają być one 
skuteczne. W związku z tem pewne 
zaniepokojenie budzi stanowisko Au- 
strji, Węgier oraz vajcarji, 

Genewa, (PAT). O godz. 12-ej od- 
było się u ministra Edena zebranie 


przedstawicieli dominjów w celach 
informacyjnych. . È 
Genewa. (PAT). Posiedzenie 


Zgromadzenia Ligi odroczone zostało 
do godziny 17-ej. Posiedzenie prezy- 
djum Zgromadzenia rozpoczęło się o 
godz. 14-tej. 

Korespondent Reutera twierdzi, że 
opóźnienie posiedzenia Zgromadzenia 


wywółane zostało różnicą poglądów 
na sprawę sankcyj ze strony Anglji 
i Francji. 


Genewa (Tel. wł.) Po otwarciu 
dzenia Ligi Narodów przewodni- 
czący, minister Benesz, odczytał po- 
niedziałkową uchwałę Rady L. 


której Włochy uznane zostały za na- 
pastnika, oraz, że Włochy przekroczy- 
ły pakt Ligi Narodów. Następnie B e- 
nesz odczytał przygotowany przez 
prezydjum projekt procedury posiedze- 
nia, oraz porządek obrad. 

Bardzo obszerne sprawozdanie za- 
jęło przeszło pół godziny. Następnie 
przewodniczący Benesz wniósł o na- 
tychmiastowe przystąpienie do dysku- 
sji, co zostało przez posiedzenie przy- 
jęte. Po tej uchwale przewodniczący 
stwierdził, że obecni członkowie na 
posiedzeniu wezwani są do wypowie- 
dzenia się w sprawie sankcyj przeciw 
Włochom, przyczem podał szereg wy- 
tycznych w sprawie samej dyskusji, 0- 
pracowanych przez prezydjum. Stwier- 
dził on przytem, że: 1) rada ma być 
dalej tą kwestją zajęta, 2) że nie jest 
już zadaniem posiedzenia zastosowa- 
nie art. 15, a więc podjęcia znowu per- 
traktacyj, 3) że jest sprawą członków 
Ligi zająć stanowisko w sprawie t- 
chwały Rady i, że w dyskusji przema- 
wiać będą ci członkowie, którzy do 


projektu mają jakieś zmiany. Milcze- 
nie będzie uznane jako wyrażenie zgo- 
dy. To samo tyczy się wstrzymania 
od głosu, a to z tego powodu, że for- 
malne głosowanie nie będzie przepro- 
wadzone, 4) położenie poszczególnych 
państw w razie zastosowania sankcyj 
będzie omawiane przez specjalną ko- 
misję, a więc nie na pełnem posiedze- 
niu. 

Następnie jako pierwszy zabrał głos 
delegat Austrji, baron Pfliigel. Mowa 
jego szła w tym kierunku, że Austrja 
nie widzi się w możności głosować za 
uchwałą zastosowania sankcyj, którą 
inni członkowie przyjęli. 

Delegat austrjacki podkreślił sym- 
patję swego kraju dla Włoch i nazwał 
swego wielkiego sąsiada pewnym przy- 
jacielem Austrji. Stwierdził, że Austrja 
nie zapomni o tem, iż Włochy w tra- 
gicznej dla niej i historycznej chwili, 
w najlepszym duchu Ligi Narodów 


doprowadziły do zapewnienia jej ca- 
ości granie, Ta przyjaźń będzie trwała 
dalej. Zadaniem Ligi jest utrzymanie 
pokoju i trudno z tego powodu nie 
wskazać na wielkie niebezpieczeństwo, 
jakie mogą spowodować sankcje na 
gospodarkę Europy, a szczególnie na 
kraje, które z powodu niekorzystnych 
okoliczności znajdują się w specjalnie 
ciężkiem położeniu i które nietylko 
o sobie, ale i o swych wierzycielach 
pamiętać muszą. Wspomniał on, że 
Austrja w oświadczeniu swem z 30 
kwietnia 1922 r. wyłuszczyła swoje sta- 
nowisko w Sprawie sankcyj i stanowi- 
sko to zostało zasadniczo przyjęte w 
pakcie locarneńskim, 

W podobnym duchu przemawiał de- 
legat Węgier, von Veliisz. Celem Ligi 
Narodów i paktu jest utrzymanie poko 
ny woj- 


Strona 2 


Wojna może być tylko ultima ratio (o- 
statnim argumentem). Międzynarodo- 
we współżycie nie jest stałem i nie mó- 
że skamienieć., Również przedstawi- 
ciel węgierski mówił o ciężkiem poło- 
żentu Węgier i odnośnie sprawy zasto- 
sowania sankcyj, szczególnie z (AL; po- 
wodu, że Węgry skazane s% gospodar- 
czo na eksport do Włoch. 

Na tem dalsza dyskusja została prze- 
rwana | odroczona do czwartku, godzi- 
ny 10,30. 

Jako pierwszy przemawiać będzie 
baron Aloisi. 


Dar dla Abisyńczyków 

Adis- Abeba. (PAT). Nieznani 
amerykańscy ofiarodawcy złożyli w 
darze cesarzowi abisyńskiemu dwa 
samoloty. Samoloty te, znajdujące się 
jeszcze w Nowym Jorku, mają być 
przesłane do Abisynji na koszt ofiaro- 
dawców. 


Dookła wydalenia 
posła Włoch z Abisynji 


Londyn. (PAT.) Reuter donosi z 
Genewy o proteście włoskim wobec 
Ligi Narodów z powodu żądania rządu 
ahisyńskiego, by poseł włoski w Adis- 
Abebie opuścił Abisynję. 

Londyn. (Tel. wł). Rząd abisyń- 
ski wezwał posła włoskiego hr. Vinci 
do opuszczenia Abisynji w jaknajkrót- 
szym czasie. 


Odpowiedzialność za wojnę 

Warszawa. (Tel. wł.) Na posie- 
dzeniu Rady Ligi zaszedł ciekawy 
szczegół. 

Rada Ligi orzekła, że za napastnika 
należy uważać Włochy. Przeciwko te- 
mu wystąpił stanowczo min. Eden, 
który zażądał zastąpienia wyrazu Wło- 
chy, mimo protestu Aloisiego, określe- 
nie „rząd włoski". 

Eden stwierdził, że Anglja nie chce 
czynić odpowiedzialnym ludu włoskie- 
go za wywołanie wojny w Afryce. (w) 


Z dyplomacji 
Warszaw a.-(Tel. wi). Wicemi- 
pister Szembek przyjął posła: austrjac- 
kiego, amb. amerykańskiego Cudachy, 
amb. angielskiego Kennarda, amb. tu- 
reckiego i amb, włoskiego, Bastianinie- 
go. (w) 3 


Hauptmann skazany 
ostatecznie na śmierć 


Londyn. (Tel. wł.) Według do- 
niesień z Nowego Jorku najwyższy sąd 
stanu New Jersey potwierdził wyrok 
śmierci na mordercę dziecka Lind- 
bergha, Hauptmanna, 


Katastrofa samolotowa 


Helsingfors, (PAT.) Samolot, 
kursujący na linji Helsingfors-Talin, 
spadł dziś rano do morza niedaleko 
wybrzeży - Estonji. Pilot, mechanik i 
4 pasażerów po! li śmierć. Pasąże- 
rami byli dwaj Estończycy, jeden 
Szwajcar i jeden Niemiec. 


Polsko-helgijskie 
stosunki handlowe 


Warszawa, (Tel, wł). Od 2-ch 
dni bawi w Polsce przedstawiciel 
Związku Przem; ijskiego, Ge- 
rard. Delegat be zi TOZ- 


mowy z przedstawicielami Leviatana i 
w Sprawie traktatu. Rozmowy zmie- 
rzają dò ożywienia polsko - belgijskiej 
wymiany handlowej. 

Bilans handlu zagranicznego z Bel- 
kją wykazuje saldo dodatnie. Przedsta- 
wiciel przemysłu belgijskiego podkre- 
éla, że Belgja nia szuka salda dodatnie- 
go w wymianie towarowej z Polską, ale 
pragnie ożywienia i zwiększenia wża- 
jemnych obrotów. (w) 


Język i literatura polska 
zagranicą 


Warszawa, (Tel. wł) W mini- 
sterstwie oświaty odbyła się doroczna 
konferencja profesorów, wykładają- 
cych na katedrach zagranicznych ję- 
zyk i literaturę polską. Konferencję 
zagaił minister, wspominając o doko- 
nanych aktach zbliżenia kulturalnego 
z Węgrami, Bułgarją i Szwecją, oraz 
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ORĘDOWNIK, piątek, dnia 11 paź 


Zjednoczeni Krawcy Chrześcijańscy, Łódź, 


Gwałtowne zajścia antyżydowskie 
na Litwie 


Hastem do wystąpień antyżydowskich stała się wiadomość 
o dokonaniu gwattu na 47 a dziewczynie przes trzech 
ydów 


Berlin. (PAT). Niemieckie Biuro 
Informacyjne donosi z Kowna, że w 
Telszach doszło wczoraj do gwałtow- 
nych ekscesów antyżydowskich, przy- 
czem wiele okien w żydowskich maga- 
zynach rozbito, liczne mieszkania 
zdemolowano oraz pobito wielu Ży- 
dów. Hasłem do tych wystąpień był 
następujący wypadek: 

Trzech Żydów pochwyciło gwałtem 
służącą pewnej żydowskiej rodziny, 


chrześcijankę, związało ją 1 wywiozło 
z miasta. Po drodze na dziewczynie 
dokonano gwałtu, tak, że musiano ją 
następnie odwieźć do szpitala. 

Po rozejściu się wiadomości o tem 
wśród ludności dało się zauważyć 
wzrastające oburzenie, kti znalazło 
swój wyraz w późniejszych ekscesach. 
Po przybyciu policji spokój został przy- 
wrócony. Aresztowano kilka osób. 


Zwycięstwo Niemców 
w wyborach kłajpedzkich 


Lista nimiecka skupiła 80 proc. głosów — Według prowiżo- 
rycznych obliczeń Niemcy zmia 23 mandaty, a Litwini 
A sześ: 


Berlin. (PAT). Niemieckie Biuro 
Informacyjne donosi z Kłajpedy, iż 
tamtejszy dziennik „Memeler Dampf- 
boot" w artykule, poświęconym wyni- 
kom niedawnych wyborów, przewidu- 
je, iż lista jedności niemieckiej uzyska 
około 80 proc. głosów, zaś listy litew- 
skie około 19 proc. W tym wypadku 
niemiecka lista jedności uzyskała 23 
mandaty, zaś blok litewski — 6 man- 


Warszawa (PAT) W dniu dzi- 
siejszym, jako w pierwszą rocznicę 
śmierci króla Jugosławji Aleksandra 
Zjednoczyciela, zostało odprawione w 
cerkwi prawosławnej na Pradze uro 
czyste nabożeństwo żałobne, na któremi. 
poza członkami poselstwa jugosłowiań- 
skiego był obecny korpus dyploma- 
tyczny. 

Paryż.(PAT.) Dzisiaj w pierwszą 
rocznicę tragicznej śmierci króla Ale- 


o najbliższych zamierzeniach w tej 
dziedzinie 

Sprawozdania składali: doc. Zale- 
z Paryża z uniwersytetów w Pary- 
żu, Lyonie, Lille, Nancy, Strassburgu 
i Tuluzie. Prof. Pollak, Brahmer, Ko- 
zarynowa i Brzozowska z Włoch, Bo- 
rowy z Anglji. 

Nadto odczytano sprawozdanie z 
lektoratów języka polskiego i litera- 
tury w Sżwajcarji, t. j. w Genewie, w 
Fryburgu i Neuchatel, na Łotwie w 
Rydze, w Estonji w Tartou i Tallinie, 
w Szwecji w Lund i w Czechosłowa- 
cji w Bratysławie. W ubiegłym roku 
założono lektorat języka polskiego w 
Helsinkach w Finlandji. (w) 


0 monarchję w Grecji 


Ateny. (PAT.) Były król grecki 
Jerzy w rozmowie z jednym z polity- 
ków greckich oświadczył podobno, że 
sprawę przywrócenia monarchji uza- 
leżnia całkowicie od decyzji zgroma- 
dzenia narodowego. 

Gdyby to zgromadzenie uchwaliło 
zniesienie. ADELI i przywrócenie mo- 
narchji przed plebiscytem, to były król 
będzie uważał, iż plebiscyt miałby cha- 
rakter ratyfikacji uchwały zgromadze- 
nia. Zgromadzenie zbietze się w nad- 
chodzący czwartek, dn. 10 b. m. 


Aresztowania w Radomiu 


Radom, 9. 10. W poniedziałek ra- 
no o godz. 8 doprowadzono do wydzia- 
łu śledczego referenta organizacyjnego 
okręgu radomskiego p. Drobińskiego 
Stanisława oraz sekretarza okręgowe- 
go p. Witolda Borowskiego. P. Dro- 
bińskiego po 3 godzinach zwolniono. 
Przebywają obecnie w areszcie poli- 
cyjnym pp. Borowski, Podczaski i inni. 
W godzinach rannych zwolniono 
z aresztu policyjnego przedstawiciela 
„Orędownika* na m, Radom p. Witol- 
da Hoffmana. Zwolniono również p. 


Rogozińskiego po 24 godzi 


W rocznice zamachu w 


Uroczystości w Warszawie — W Paryżu stanie pomnik 
króla Aleksandra 


aatów. 

Londyn. (PAT). Agencja Reutera 
podaje następujące prowizoryczne re- 
zultaty wyborów kłajpedzkich. Lista 
niemiecka uzyskała z górą 150.000 gło- 
sów na ogólną liczbę 190.000, z czego 
wynikałoby, że z ogólnej liczby 
mandatów Niemcy uzyskają 23 lub 24 
mandaty, 


Marsylii 


ksendra i ministra Barthou odhyły się 
w Paryżu i w całej Francji liczne urs- 
czystości żałobne. 

Paryż. (PAT). W dniu dzisiej: 
szym odbyła się. uroczystość położenia 
kamienia węgielnego pod pomnik kró- 
la Aleksandra jugosłowiańskiego i je- 
go ojca króla Piotra I-gò. Okoliczno- 
ściowe przemówienia wygłosili mar- 
szałek Franchet d'Esperey i poseł ju- 
gosłowiański w Paryżu Puricz. 


Pociąg zabił cyklistę 

Łódź, 9.10. W Koluszkach na 
przejeżdzie kolejowym pociąg towaro- 
wy, zdążający do Łodzi, wpadł na dwo- 
je cyklistów, przejeżdżających przez 
tor. Wskutek wypadku 38-letnia Wa- 
lerja Szczawińska została zabita na 
miejscu, a 28-letni Jaworski Zygmunt 
został bardzo ciężko ranny i przewie- 
ziono go w stanie nieprzytomnym do 
szpitala w Łodżi. 


Alechin — Euwe 


Berlin. (PAT.) Druga partja me- 
czu szachowego o mistrzostwo świata 
pomiędzy dr. Alechinem a dr, Euwe 
zakończyła się niespodziewanie wygra- 
ną dr. Euwego po 45 posunięciach. 
Dr. Euwe grał białemi. Stan meczu 
wynosi więc 1:1 pkt, (Pierwszą wygrał 
dr. Alechin.) 


Rekordy lotnicze 


Moskwa. (PAT,) Na zjeździe szy- 
bowcowym w Koktebel ustalono nowe 
rekordy światowe długotrwałości lotu 
szybowców jedno-, dwu- i trzyosobo- 
wych, a mianowicie 38 godzin 40 min., 
38 godzin 10 min. i 11 godzin 30 minut. 
Pociąg, nie lądując, leciał na przestrze- 
ni 1524 km, lotniczki odbyły loty dłu- 
godystansowe na szybowcach: na jed- 
no-osobówym w ciągu 15 godz. 39 min., 
na dwuosobowym — 12 godzin 9 minut. 


Wybory do rady miejskie. 
w Gnieźnie stój 


odbędą się 
w niedzielę, dnia 17 listopada br. 


Gniezno. (Tel. wł). Wojewoda 
poznański zarządził wybory do rady 
miejskiej w Gnieżnie. Pierwszy dzień 
wyborczy jest 9 października. Zatem 
wybory odbędą się w niedzielę, dnia 17 


Listopada. 


Piotrkowska 141, tel. 249-49. Polecają: Płaszcze da! 


kie i męski Mane 


by futrzarskie — Dział MIAROWY. 


darki i płaszczeszkolne oraz wyro! | stamini 1] 


Równocześnie mianowano prze 
wodniczącym głównej komisji wybor- 
zastęp- 


czej notarjusza dr. Lauterera, 
GOA Osten-Sacken, zaś członkae 
mi tejże komisji Karaśkiewicza, Stefa- 
na Englera, zastępcami Chudańskiego 
i Zygmunta Sowińskiego. (br) 


Defraudacje 
w Związku Zachodnim 


Katowice, (Tel. wł). Przed są- 
dem okręgowym w Katowicach stanął 
b. urzędnik Polskiego Związku Za- 
chodniego w Katowicach, a sa 
Stypa z Katowic, oskarżony o sprze- 
KEAR na szkodę Związku 17 000 
złotych. 

Sąd skazał Augustyna Stypę oraz 
brata jego Franciszka Stypę również z 
Katowic, każdego po dwa lata więzie- 
nia, e 
Zaznaczyć należy, że obaj bracia 
należeli do gorliwych działaczy „Sana- 
cyjnych”. 


Dwie konfiskaty 


Starostwo Grodzkie w Poznaniu 
skonfiskowało onegdaj nr. 231 „Orę- 
downika” za artykuł p. t. „Napady Ży- 
dów na kolporterów „Orędownika* w 
Łodzi” i „Żydowska prasa szczuje na 
polskich oficerów“, 

Wczoraj konfiskacie uległ nr. 232 
„Orędownika”, Zajęciu uległ artykuł 
p. t. „Uroczystości narodowe w Rado- 
miu“ od słów „w toku“ do „Orła Bia- 


W ostatnim (8) numerze „Maszynisty" 
znajdujemy taki oto obraz „dobrych oby- 
czajów" w kolejnictwie: 

„Jeden z okólników Dyrekcyj Kolejo- 
wych piętnuje w slowach ostrych i doead- 
nych watrętną plagę donosicielstwa, de- 
nuncjacyj i anonimów. Słusznie podkre- 
śla, fż ta forma „pracy“ czy „walki“ 
świadczy o niskim charakterze denun- 
cjanta, że nie da się pogodzić z poczuciem 
godności osobistej i wymogami etyki. 

Okólnik nie jest jednak bynajmniej w 
swej treści pozytywny ani hezwzględny 
ani stanowczy: zapowiada mianowicie, ż6 
„jeśli sprawa będzie wogóle urzędowo roz 
patrywana — to główny wysiłek będzie 
sprowadzał się do tego, by wykryć autora 
i inspiratora denuncjowania”. 

„Mądrej głowie, dość dwie słowie" = 
powiada przysłowie. Każdy uważny wy” 
czyta między wierszami, że obok główne- 
go wysiłku może być i wysiłek poboczny, 
a ten skierowany będzie zapewne, w bra- 
ku innego adresu, pod adresem oskarżo- 
nego. Okólnik nie odrzuca zatem z góry 
i bezkompromisowo wszystkich anonimów 
lecz daje do zrozurnienia, zapewne mimo- 
woli, że władze, mimo zasadniczego 
wstrętu do denuncjantów, nie zawsze gar- 
dzić będą pochodzącemi od ni:h informa- 
cjami. Normalny skutek takiego posta- 
wienia sprawy powinien być taki, że de- 
nuncjatorzy będą dalej pisali anonimy, 
lecz będą starać się pilnie, aby osobę swo- 
ją zakonspirować skutecznie przed wyni- 
kami głównego wysiłku władz." 

Niema co mówić. Dobre obyczaje... 


* 


Ludzie zaleźni eą bardzo cierpliwi. Z 
wiadomych względów. Gdy się wreszcie 
zdobywają na wypowiedzenie swych za- 
patrywań, żalów i bólów dowód. że 
skłania ich do tego rzeczywiście bardzo, 
bardzo trudna położenie. 

Głosy skargi podnieśli kolejarze za po- 
średnictwem organizacyj prucowmczych. 
Skarżą się na etraszną plagę skladek, ni- 
hyto dobrowolnych, 

W niższych grupach zarobkowych su- 
mia składek w budżecie pracowniczym 
przewyższa wielokrótnie normaine obcią- 
żenia skarbowo-emerytalne. Obecnie np. 
według żalów kolejarzy, potrąca się raty: 
na pożyczkę DYRUC A składki na L. 
O. P. P., łódź podwodną, okręt, samolot, 
Rodzinę Kolejową, przyeposobienia woj 
skowe, rozmaite fundusze Czerwony 
Krzyż, księgi pamiątkowe i inne wydaw- 
nictwa, 

Organizacje pracowników kolejowych 
stwierdzają, że plaga kładek rujnuje 
budżety kolejarzy | przekracza możliwości 
płatnicze większości. 

Kolejarze domagają się od swej naj- 
wyższej władzy wydania zarządzeń, kła- 
dących kres pladze dobrowolnych 
składek. 
R | 


Czytajcie i ahonuicie 
„Jiustrację Polska“! 
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Strona 3 


Od góry: moment poświęcenia sztandaru 


koła S, N. w Radomiu, na stopniach ko- 

ścioła O. N. M. P, w Radomiu, W środku: 

przyrzeczenie na sztandar odbiera b. se- 

nator Sołtyk. U dołu: zarząd okręgowy 

Stronnictwa Narodowego za sztandarami 
í proporcami. 


Sesja zamknięta. Marszałkowie 
zdali sprawę Prezydentowi z ukon- 
stytuowania się ciał ustawodawczych i 
— koniec. Czekamy do połowy czy 
końca listopada. Aż rząd przedstawi 
preliminarz budżetowy, który ma się 
obracać w ramach budżetu zeszłorocz- 
nego. 

Urzędnicy z niepokojem wyczeku 
obniżki płac, Że ate d nikt me 
wątpi. Chodzi tylko, w jakiej formie 
i w jakiej wysokości, Ponieważ dekret 
o regulacji poborów pracowników 
państwowych zwalniał ich od opłat 
podatku dochodowego, przeto najwięcej 
szans posiada projekt zmiany tego po- 
stanowienia i obciążenia urzędników 
opodatkowaniem od pensji jako od. do- 
chodu, 

* 


Czy to uczyni rząd sam w drodze 
drodze rozporządzenia czy Sejm? Ra- 
czej nie rząd, lecz Sejm. Ponieważ peł- 
nomocnictwa wygasły, przeto musi 
być w drodze ustawy zmieniona zasa- 
da opodatkowania pracowników pań- 
stwowych, Rządowi jest poręczniej ob- 


ciążyć odpowiedzialnością za tę czyn- 
— Sejm. 

Sejm zaś wszystko uchwali, co mu 

będzie 


no: 


do * uchwalenia 
Jakkolwiek wszy 
ności jego samo to równo- 
zyscy o tem powątpiewają. T 
yscy traktują go jako — ekspery- 


przydzielgne. 


śmy tedy Sejm ustawodawcz 
trzy Sejmy zwyczajne czyli ordynary 
ne, no i teraz ten piąty — eksperymen- 
talny, albo tymczasowy. 

Ordynację wyborczą sami jej twór- 
cy traktują jako eksperyment, regula- 
min wyraźnie nazwano tymczasowym, 
a zatem i Sejm... 


* 

Min. Beck pojechal do Genewy, Nie- 
obecność jego wyzyskano do twierdze- 
nia, że na czas jego pobytu nad Lema- 
nem jest niemożliwe rozwiązanie prze- 
silenia. Zostało odroczone na czas nie- 


Delegacje Stronnictwa Narodowego z okręgu radomskiego 1 miasta Radomia, 


RT "R 


Z uroczystości narodowych w Radomiu 


Peeni 


E, 
Je 


poświęceniem sztandaru. 


na cmentarzu kościoła Marjackiego przed 


Stronnictwo Narodowe | 
o polityce zagranicznej Polski 


Polska polityka zagraniczna winna się opierać na szczerym 
sojuszu z Francją i Rumunja, oraz na przyjaźni z Czechosło- 
wacją i państwami bałtyckiemi 


Warszawa. (Tel. wł) Sekreta- 
rjat generalny Stronnictwa Narodo- 
wego ogłosił komunikat o obradach 
komitetu Stronnictwa przy zarządzie 
głównym, poświęconych polskiej poli- 
tyce zagranicznej. Komitet stwierdza, 
że główne wytyczne polityki zagra- 
nicznej muszą być znane społeczeń- 


stwu i przez nie uznane. Polska ze 
względu na własne bezpieczeństwo 
musi się domagać poszanowania trak- 
tatów i współdziałać z temi państwa- 
mi, które występują w obronie ich po- 
szanowania. 

Masy chłopskie, zainteresowane w 
utrzymaniu pokoju, domagają się ©- 


parcia polskiej polityki zagranicznej 
na szczerym sojuszu z Francją i Ru- 
munją oraz na przyjaznych stosun= 
kach z Czechosłowacją i państwami 
bałtyckiemi. Opieranie polskiej „poli- 
tyki zagranicznej na „przyjaźni“ m» 
Niemcami, do czego prze polska ma- 
gnaterja, komitet uważa za sprzeczna 
z interesami szerokich mas chłop- 
skich. W obecnej sytuacji wobec na~ 
prężenia międzynarodowego, kiedy 
przed Polską mogą stanąć trudności 
natury zewnętrznej, powinien być po- 
wołany rząd, któryby miał oparcie w 
szerokich masach i któryby w razia 
niebezpieczeństwa umiał wydobyć « 
narodu największy wysiłek dla obrony 
państwa. (w) 


owy Seim w świetle... regulaminu 


Jestto Sem Informacyjny, Jakim chelał go mieć w czerwcu premjer Sławek 


Kiedy z początkiem czerwca klub 
B. B. W, R. wnosił do Sejmu projekt 
nowej ordynacji wyborczej, przewodni- 
czący tego klubu a zarazem szef rządu 
płk, Sławek wygłosił przemówienie, w 
którem dał wyraz swoim poglądom na 
role posła i Sejmu. Poseł zatem miał 
być łącznikiem między rządem a społe- 
czeństwem, miał informować rząd o na- 
strojach i potrzebach społeczeństwa. 
Aby to zadanie jak najlepiej wykonać, 
poseł musi być uniezależniony od partji 


i do tego właśnie celu służy nowa or- 
dynacja ze słynnem „uchem igielnem* 
i głosowaniem na nazwiska wyznaczo- 
nych z góry kandydatów. 

Po wyborach ta dość wąsko przez 
p. Sławka zakreślona rola Sejmu ulegla 
rozszerzeniu. Stało się to przedewszyst- 


kiem w orędziu Prezydenta, otwierają- 
cem pierwszą sesję, w którem — zgodnie 
że 


z konstytucją przypomniane, 
Sejm i Senat mają uchwalać ustawy 
i sprawować kontrolę nad działalno- 


A, 


vii 58 


Polki-patrjotki. 


miasta Poznania i pozamiejscowe, 


W Poznaniu odbył się pogrzeb ś. p. Marji 


Asystę przy trumnie, 


z Kasiewiczów Rydlewskiej, zaałużonej 


Mszę św. żałobną odprawił ke. kanonik dr. Adamski w kościele 
Farnym. Świątynia wypełniona była po brzegi. 


Licznie przybyło duchowieństwo 
tonącaj w kwieciu, apra- 


ścią rządu. Kontrola nad rządem to 
trochę więcej, aniżeli informowanie go 
o tem, co słychać w „terenie”, a raczej 
— według najnowszej mody — w „re 
gjonach*. 

Duszą, motorem parlamentu jest je- 
go regulamin. To też w okresie rozwo- 
ju parlamentaryzmu staczano w róż 
nych państwach homeryckie boje o 
przepisy regulaminu. U nas obecnie 
uchwalono regulaminy bez slowa 
dyskusji w plenum. A ponieważ te re- 
gulaminy były na długo naprzód sta- 
rannie przygotowywane przez twórców 
nowej ordynacji, zatem są one odbi- 
ciem ich poglądów na rolę i znaczenie 
nowych izb parlamentarnych, 


Zniesienie klubów „partyjnych“ mu- 
siało wywołać duże zmiany w porówna- 
niu z dotychczasowym biegiem prac 
parlamentu. Za poprzednich sejmów 
zgłoszenie wniosku lub interpelacji 
wymagało pewnej ilości podpisów po- 
słów, względnie senatorów. Chodziła 
w tym przepisie o to, aby przez rozsze- 
rzenie odpowiedzialności utrudnić ini« 
i lską w sprawach błahych 
zgoła niepoważnych. Oczywiście 
podpisywali zazwyczaj członkowie jed» 
nego klubu. Warto tu przypomnieć, że 
w r. 1930 klub B. B. W. R., chcąc skrę- 
pować działalność klubów  opozycyje 
nych, podwoił wymaganą ilość podpi» 
sów pod wnioskami i interpelacjami. 


Obecnie klubów niema, a więc zbie- 
ranie podpisów byłoby bardzo utrud- 
nione. Zresztą mogłoby ono spowodo- 
wać tworzenie się jakichś niepożąda» 
nych porozumień politycznych. I dla- 
tego obecnie każdy poseł, sam we wlas- 
nem imieniu, może składać wnioski i 
intervelacje. 


To ułatwienie, a więc | rozszerzenie 


inicjatywy poselskiej podkreśla się w 
obozie  „sanacyjnym' jako dowód 
większej niezależności obecnego posła, 
jako wprowadzenie do ustroju indywi- 
dualizmu w. miejsce „parlyjniclwa”, 


wowaly stowarzyszenia z sztandarami. Kondukt żałobny prowadził w otoczeniu 
około 30 księży ks. prałat Steinmetz. Czoło olbrzymiego orszaku, poprzedzanego or” 
Kkiestrą, otwieraly organizacje z sztandarami, Na cmentarzu, przy skladaniu zwłok 
do grobu, oddział uczestników powstania wielkopolskiego oddał honory. Na zdjęciu 
kondukt pogrzebowy. 


określony, 

Wszystko to daje dostateczny obraz 
trudności w rozstrzyganiu kwestyj za 
sadniczych 
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Uporczywe zaparcie, katary grubej 
kiszki, wzdęcia osłabione funkcje żo- 
łądkowe. zastoina ogólna, osłabione 
funkcje wątroby, bóle w bokach i pod 
żebrami przechodzą przy używaniu 
rano i wieczorem po szklaneczce natu- 
ralnej wody gorzkiej Franciszka-Józe- 
1a. Zalecana przez lekarzy, 

Tg 1879 


Zobaczymy zaraz, jak daleko ten indy- 
widualizm sięga. 

Wiadomo, że zgłoszenie wniosku to 
dopiero część zadania i to wcale nie 
najważniejsza. Aby z tego wniosku 
wyszło coś dobrego dla kaju lub oby- 
'wateli, trzeba, żeby on był uchwalony. 
A to rzecz znacznie już trudniejsza 
Pod tym względem posłowie obecni są 
bardzo skrępowani w porównaniu z po- 
przednimi. Bo posłuchajmy, co mówi 
art. 64 regulaminu sejmowego, traktu- 
jący o uchwalaniu ustaw przez plenum: 

„i) Poprawki do projektu ustawy 
może w toku rozprawy zgłosić: 

a) rząd, 

b) każdy poseł po porozumi6- 
niu ze sprawozdawcą. 

2) Jeżeli porozumienie między po- 
słem a sprawozdawcą nie nastąpi, po- 
set może zgłosić wniosek o odesłanie 
projektu ustawy:z powrotem do komi- 
sji, albo odwołać się do marszałka 
Sejmu, który rozstrzyga 
ostatecznie, czy poprawka może 
być poddana pod głosowanie bez odsy- 
łania projektu do komisji.“ 

Trzeba przyznać autorom regulami- 
nu, że bardzo przezornie ochronili w 
ten sposób rządowe projekty ustaw 
przed niespodziankami, wynikającemi 
z owego tak wychwalanego indywidua- 
lizmu. Ale przepis powyższy jest rów- 
nocześnie votum nieufności, wyrażo- 
nem nowemu Sejmowi przez jego twór- 
ców, Bo chyba dość jasno wynika z te- 
go przepisu, że zmiana projektu usta- 
wy na plenum jest wogóle niemożliwa. 

Zmacznie większa swoboda panuje 
w komisjach. Ale tu znowu trzeba za- 
znaczyć, że obecnie komisje nie są zło- 
żone z delegatów klubów, ani nawet wy- 
bierane proporcjonalnie. Wybiera je 
Sejm większością głosów, przyczem 
(art. 19, p. 2): „Marszałek może 
zaproponować skład komi- 
sji; Izba może w tym wypadku skład 
ten uzupełnić", 

Jeśli porównamy dwa zacytowane 
wyżej wyjątki z nowego regulaminu, 
to zgodzimy się chyba na to, że w u- 
chwaleniu ustawy największy udział 
przypada nie pełnemu Sejmowi i nie 
komisji, ale.. marszałkowi Sejmu, Ma 
on wszelkie środki po temu, aby pro- 
jekt rzadowy przeprowadzić w nienaru- 
szonym stanie, a niepożądanego pro- 
jektu poselskiego wogóle nie wypuścić 
na świat Boży. 

Nowy Sejm ma bardzo dużo inieja- 
tywy o ile chodzi o zgłaszanie wnio- 
sków i interpelacyj, z których rząd mo- 
że poznać nastroje i bolączki spole- 
czeńswa, Ale faktyczna moc tego Sej- 
mu w stanowieniu praw bedzie ograni- 
czona do zakresu, oznaczonego przez 
rząd za pośrednictwem marszałka 

Będzie to zatem Sejm informacyjny, 
jakim chciał go mieć w czerwcu p pre- 
mjer Sławek. M. K. 


Pomarańcze 
będą jeszcze tańsze 


Warszawa. (Tel. wł) W ze 
szłym roku sprowadzono do kraju ©- 
koło 1.500 wagonów pomarańczy po 
niższych, niż w ubiegłych latach, ce- 
nach. W roku obecnym pomarańcze 
mają być sprowadzone po jeszcze niż- 
szych cenach przy sprowadzeniu do 
kraju około 3.000 wagonów. Przy spro- 
wadzeniu tej ilości pomarańcze koszto- 
wałyby około 1 zł zn kilogram. (w) 
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Sensacyjny proces przeciw „„przemytnikom ludzi“ 


Mones 


na wywóż emigrantów do Rosi 


Icek Szywerbuch i Szymsia Krzak łączą swe biura eksportu ludzi — Drugi dzień sensa- 
cyjnej rozprawy — Przemytnicy byli równocześnie konfidentami 


Łódź, 9.10. W drugim dniu pro- 
cesu przeciw komunistycznej szajce 
przemytniczej, zainteresowanie znacz- 
nie się wzmogło, z uwagi na rewela- 
cyjne wprost szczegóły zeznań oskar- 
żonych i odczytanego aktu oskarżenia. 

Pierwsi trzej oskarżeni: Icek Gold- 
stein, Nusim Hersch Krufeld i pomoc- 
nik Teitel zeznali, że poza szajką na 
terenie Równego, w porozumieniu z 
Łodzią, istniały trzy inne szajki kon- 


kurencyjne. Goldstein stwierdza, że 
pozostawał w porozumieniu z Lipszy- 
cem z Łodzi, który mu dostarczał ludzi 
do przemytu. Ponieważ interes pro- 
sperował niezbyt dobrze, porozumiał 
się z Ickiem Szywerbuchem i połączyli 
swe biura eksportu ludzi.  Szywer- 
buch wyjaśnił, że jest konfidentem 
radcy wydziału bezpieczeństwa wołyń- 
skiego urzędu wojewódzkiego w Łuc- 
ku, Wasilewskiego, z którym jakoby 


Potężna manifestacja narodowa 
w Kępnie 


W poświęceniu proporca miejscowego Koła S. N. wzięło 
udział przeszlo 1000 osób 


Kępno,9. 10. W Kępnie w Wiel- 
kopolsce odbyła się imponująca uro- 
czystość narodowa w związku z po- 
święceniem proporca miejscowego ko- 
ła Stronnictwa Narodowego, Na uro- 
czystość przybyli delegaci z Poznania, 
Katowic, Środy, Śmigla, Ostrowa i 
Czempinia. 

Uczestnicy uroczystości udali się w 
pochodzie przy dźwiękach orkiestry 
na nabożeństwo, w czasie którego do- 
konał poświęcenia proporca ks. dzie- 
kan Nowacki. Po nabożeństwie i de- 
1iladzie uczestników uroczystości, któ- 


rą przyjęły władze Stron. Narodowego, 
odbyło się zebranie w strzelnicy przy 
udziale przeszło tysiąca osób. Zjazd 
zagaił prezes powiatowy Berski, po- 
czem nastąpiły przemówienia delega- 
tów i referat. Manifestacyjnie okląski- 
wano list z życzeniami, przesłany 
przez przywódcę narodowej Łodzi, ad- 
wokata Kowalskiego. 

Odśpiewaniem „Hymnu Młodych“ 
i „Pieśni Bojowej“ oraz okrzykami na 
cześć przywódców obozu narodowego, 
z Romanem Dmowskim na czele, za- 
kończono zebranie. 


Tajemniczy zgon woźnego 
składnicy sanitarnej w Warszawie 


Istnieje azja żenie, że wośnegó otruli handlarze narkoty- 


kami, kt 


Warszawa. (Tel. wł.) Na terenie 
głównej składnicy sanitarnej w War- 
szawie przy ul. Elblądzkiej zamieszki 
wał urzędnik tej składnicy Maksymi- 
ljan Barchanowski, Ponieważ nie sta- 
wił się do pracy, skierowano do jego 
mieszkania wożźnego, który stwierdził, 
że Barchanowski zmarł. . 


Nagły zgon Barchanowskiego, któ- 
ry poprzedniego dnia czuł się zupełnie 
dobrze, wydawał się mocno podejrza- 
ny i dlatego zwłoki skierowano do ga- 
binetu medycyny sądowej celem doko- 
nania sekcji. Sekcja wykazała, że Bar- 
chanowski zmarł wskutek działania 
nieznanej silnej trucizny. 


Przeprowadzone dochodzenia dały 
rewelacyjne wyniki, Barchanowski ja- 


m on dostarczał kokainę, kradżioną ve składnicy 


ko urzędnik składnicy sanitarnej miał 
pod swoją opieką m, in. narkotyki. 
Stwierdzono brak około 1.000 ampułek 
z kokainą. Rewizja, przeprowadzona 
w jego mięszkaniu, nie dała jednak 
żadnego wyniku. Nie można ustalić, 
co się z temi ampułkami stało. 

Poprzedniego dnia widziano Bar- 
chanowskiego w towarzystwie kilku 
nieznanych osobników. Barchanowski 
zapewne sprzedał ampułki z kokainą 
handlarzom narkotykami, a ponieważ 
odbiorcy zdawali sobie sprawę, że ko- 
kaina pochodzi z kradzieży i że może 
po stwierdzeniu braków w magazynie 
nastąpić krach, postanowili go otruć. 
Istnieje jednak i ta możliwość, że 
Barchanowski odebrał sobie sam ży- 
cie. (w) 


Proces polityczny 

Warszawa. (Tel. wł). W lipcu 
br. władze bezpieczeństwa przeprowa- 
dziły na terenie Uniwersytetu War- 
szawskiego szereg rewizyj, w Czasie 
których aresztowanych zostało 26 aka- 
demików, oskarżonych z art. 165 k. k 

o przynależenie do organizacji zakon- 
śpirów8nej, której cel ma być tajemnicą 
dla władzy państwowej. 

Większość z oskarżonych znajduje 
się już na wolności za kaucją. W ostat- 
nich dniach zwolniono trzech studen- 
tów ,a w areszcie pozostają jeszcze 3 o- 


| dudnónówówA 


JUZ NADSZEDŁ NOWY TRANSPORT APARATOW 


OWAD ATREGI 9»0 D E o N 33 
nowy model marki „ORATOR” 


soby. W grudniu ma odbyć się proces 

z tej racji © przynależność do rozwiąza- 

nego obozu narodowo - radykalnego. 
(w) 


Znamienne zarządzenie 


Warszawa. (Tel. wł). Ministe- 
rjum w. r. i o. p. wydało zarządzenie, 
mające na celu ograniczenie czynności 
biurowo - administracyjnych w szkol- 
nictwie. Ilość, rodzaj i czas trwania 
różnych konferencyj, posiedzeń rad pe- 
dagogicznych, oraz zjazdów ma być 0- 
graniczony do rzeczywistej potrzeby. 


fortepiany tis- 
harmonje nowę. 
używane. Dozod-| 
ne warunki, re- 
Daracje. stroje- 
nie. przewóz, — 


Ernest Weilbach, Łódź 


UTRA 


pz. ostatnich modeli 
nowe oraz wszelkie 
roboty kuśnierskie 


wykonuje dypl. mistrz 


nawet był na „ty“, Z tej racji Szywer- 
buch oświadczył, że ma koncesję na 
wywóz emigrantów do Rosji. 

Sam Goldstein oświadcza, że był 
konfidentem kpt. K. O. P., Medyńskie- 
go. Drugi wspólnik Goldsteina, Kru- 


BEZSENNOŚĆ 


wyniszcza organizm 


a powstaje o wskutek zaburzeń układu ner- 
wowego. Roślinne śroki nasenne nie wywołu- 


ią stępienia | zaniku wrażliwości nerwów Oraz 
nio ie e przyzwyczajenia. Zioła Magistra 
Wolskie; 


poj ęaraepi zawierają znana rot 


eh własnościach us 


ych, 
n Wytwórnia Magister E. Wolski, Warszaw: 
Złota 1 ng 16 362 


feld, stwierdza, że przemycił przez gra- 
nicę około 15 partyj, od 20—40 ludzi 
każda, pod Ostrorogiem i Korcem. — 
Krufeld mówi, że był konfidentem 
przodownika policji w Równem, p. 
Polki i Polka wiedział od początku do 
końca o jego działalności przemytni- 
czej, a nawet w pewnym wypadku, na 
skutek jego prośby, Polka zwolnił z 
aresztu zatrzymanych na granicy w 
czasie przechodzenia. 

Krufeld stwierdza, że Szywerbu- 
cher zabrał pewnego razu przy podzia- 
le 18 złotych, mówiąc, że jest to prze- 
znaczone na fundusz konfidencjonalny 
i na opłacenie protektorów, Teitel 
wyjaśnił, że był tylko płatnym funk- 
cjonarjuszem Goldsteina i Krufelda, a 
ponieważ ci mu niezbyt dobrze płacili, 
wszedł sam w porozumienie z Szym- 
sią Krzakiem z Łodzi, który nadesłał 
mu dwie partje w sile około 7 ludzi, 
których przemycił przez granicę. 

Z wyjaśnień, złożonych na przewo- 
dzie, wynika, że o przemycaniu wie- 
dział również rabin Ciro w Korcu, u 
którego emigranci skłądali sumy na 
rzecz przemytników, do których nie 
mieli zbytniego zaufania z tem, że su- 
my wypłacone zostaną po okazaniu u- 
mówionego dokumentu o przedostaniu 
się przez granicę, jak np. połowy od- 
dartej fotografji przemyconego itp. W 
Łodzi szajka pobierała znaczne sumy 
od 300 złotych wzwyż, natomiast szaj- 
ka na Wołyniu otrzymywała od 180 zł 
wzwyż za przemycenie. 

Po zeznaniach oskarżonych rozpra- 
wę przerwano do dnia dzisiejszego. 


Pioruny w jesieni 


Lwów. (Tel. wł.) Nad Brodami i 
okolicą przeszła gwałtowna burza z 
piorunami i ulewnym deszczem. 

Piorun uderzył m, in. w stertę psze- 
nicy na folwarku Leona Barasa w Po- 
nikwie. Spowodowany w ten sposób 
pożar wyrządził straty na około 5 tys. 
złotych. 

W Hołoskowicach piorun uderzył 
w dom sołtysa Pawła Omelucha. W 
tym czasie przed burzą schroniło się 
do sołtysa dwóch posterunkowych z 
posterunku P. P. Ponikowicy. Obaj 
policjanci: Franciszek Kubicki i Stefan 
Syrnicki zostali ciężko porażeni od 
pioruna, 


FUTRA 
p/g ostatnich modeli 
wykonywa najtaniej 
Zakład Kuśnierski, Adolf Farfecki 
Łódź, ul Hawrot 19, sklep frontowy 
Tel. 210.50 LELEII 


Pow. IWAcLAw KAWECKI 


RY Piotrkowska 113, tel. 207-76 
ng 16000 


A. KLINGBEIL 


przedstawiciel na Łódź wu]. Piotrkowska 160 


WARSZTAT REPERACYJNY — GŁÓWNA 12 


Właściciele patelon pamiętajcie grać tylko na płytach „ODEON“, „COLUMBIA, „IS MASTER'S VOICE“, 


PROBE. POPPE OOOO 


FUTRA Gi ii iińiiewsk(DRZEGO, zzz 


Łódź, Piotrkowska 93, telefon 144-38 |; pynkiwia, Pom. Streleda tla Tok 14-95 
F-ma egzystuje od 1908 roku, a 1552 "ag 2807 


OERAZY 


w wielkim wyborze po cenach 

przystępnych i na dogodnych F U Í R A 
warunkach polica 

Z. Zagańczyk, Łódź 


b 1 Fabryka: Piotrkowska 158 
adowlane, Siad? Biotr. 165, Tel. 340-91 
Oprawa obrazów 
ng 15519 


Fabryka Tkanin ogrodzeń dru 
cianyc| 
MATEUSZ MIKOŁAJCZYK 


Władysław Januszko | szrgosz Srkorarozy 


Łódź, Nawrot 2 Dostarçzam "komolętne Serędzę. 
tel. 202.20 KENGREŃ WOÓE Dojezd 

anwa ami 
ng 16 902 SALA, n 14346 


Numer 234 = ORĘDOWNIK, płąłsk, dnia 11 października 19% = Strona 5 


Kalendarz rzym.-kat. 
Czwartek: Franciszka 
Borg. m. 
Piątek: Placydy p. Ge- 
reona 
Kalendarz słowiański 
Czwartek: Tomiła 
Piątek: Dobromiły 
Słońca: wschód 6,07 
zachód 17,11 
Długość dnia 11 g. 04 min. 
Księżyca: wschód 16,01 zachód 3,35 
Faza: 2 dzień przed pełnią. 


Adres redakcji i administracji w Żodżi 


telefon redakcji I administracji 173-55 
Piotrkowska 91 


Godziny przyjęć dla interesentów 
od 10-12 
| O O 


NOCNE DYŻURY APTEK 


Nocy dzisiejszej dużyrują apteki S-ców Lain- 
webra, Plac Wolności 2. S-ców Hartmana. Mly- 
narska 1 Danieleckiego. Piotrkowska 127. Pe 
relmana, Cegielniana 32 (żydowska). Cymera, 
Wólczańska 37. S-ców Wójciekiego Napiór- 
kowskiego 27. 

Pogotowie — tel. 102-90. 


Straż ogniowa — tel. 8. 


TEATRY ŁÓDZKIE 


Teatr Miejski — 7.30 w. „Mysz kościelna”. 

"Teatr Popularny — 8,15 wiecz. „Panna Ma- 
liczewaka”, 

Qyrk Staniewskich — Jedno przedstawienie 
o 8.30 wiecz. 


KINA ŁÓDZKIE 


Adria Metro — „Córka generala Pankra- 
towa”. 
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CZWARTEK 


Corso — „Katiusza”, 

Capitol Dziewczę z obłoków” 
Czary — „Młode orly“. 

Mewa — „Piotruś 

Miraż — „Harmonja' 

Muza — „Don Juan“. 

Ludowy — „Weronika, 
Oświatowy ilość Tarzana”, 
Palace — „Wale dla ciebie”. 


Przedmieście — „Chlopcy z placu broni". 

Stylowy — „Żyd wieczny tułacz”. 

Rakieta — „To lubią mężczyźni”. 

Zachęta — „Przeor Kordecki 
Częstochowy”. 

Rialto — „Miłostki”, 


KOMUNIKATY 


KOMUNIKAT STRONNICTWA NARO- 
DOWEGO W ŁODZI. Wydział Gospodar- 
czy S. N, poszukuje na wyjazd do miast 
prowincjonalnych: 1. adwokata, 2. leka- 
rza, 3. lekarzy dentystów, 2. czapników, 1 
drukarza kalkulatora, í zegarmistrza ju- 
bilera. 

Zainteresowani zechcą się zgłostó w 
godzinach biurowych do lokalu Stronni- 
ctwa Narodowogo, ul. Piotrkowska ur. 86 
m. 10, IV piętro tront, 


NOTUJEMY 


Ruch narodowy na prowineji, W niedzielę 
6 bm. w Stron. Narodowem w Rogowie odbyło 
się wielkie zebranie, na którem prelegent z Ło- 
dzi wyglosił referat, Zebranie, na którem było 
obecnych ponad 200 osób zakończono okrzykami 
na cześć Polski Narodowej. — W tym samym 
dniu odbyło sie imponujące zebranie Stron. Na- 
rodowego w, Brzezinach. Referat wygłosił p. 
Roman Żaczkiewiez, Obecnych było na zebraniu 
500 osób. Zebranie zakończono okrzykami na 
cześć Wielkiej Polski, 


Poświęcenie fundamentów nowej szkoły w 
Łodzi. We wtorek, 8 b. m. odbyło się uroczy- 
ste poświęcenia kamienia węgielnego pod nową 
szkole powszechna, która zostanie wybudowana 
przy zbiegu ulic Olsztyńskiej i ks, Mackiewicza 
na Zubardziu. Uroczystości poświęcenia funda- 
mentów pod nową ezkołę dokonał J. Ekee. ks, 
biskup W. Jasiński w, asyście księży pral. Mi- 
reckiego oraz kan. Rajcherta z parafji św. An- 
toniego. Ponadto w uroczystości wzięli udział 
przedetawiciele wladz, a mianowicie: tymczaso- 
wy prezydent Łodzi inż. W. Glazek, przedstawi- 
ciel województwa, z ramienia Inspektoratu 
izytator Dobrowolski, inspektor P. 
P. Plseser-Niedzielski, kom. straży ogniowej 
łódzkiej inż. Kowalczyk i inni. Po dokonaniu 
aktu poświęcenia kamienia węgielnego wyzło- 
szono przemówienia, póczem akt erekcyjny zo- 
stał wmurowany w fundamenty mającej pow- 
stać szkoły, 


Chrześcijańska firma. Chrześcijański skład 
materiałów męskich M. Anweilera Łódź (Piotr- 
kowska 117) I piętro front, posiada wielki wy- 
bór materiałów jesiennych i zimowych, a naj- 
lopszych fabryk: bielskich i tomaszowskich oras 
pierwszej jakości towary angielskie.. Ceny hi. 
przystępne, pomimo najwyższych gatunków. 
Obejrzenie materjałów nie obowiązuje do kupna. 
Chrześcijańska ta placówka powstała niedawno 
ima wezelkie widoki powodzenia. 


Oyrk braci Staniewskich w Łodzi. W dnia 
wczorajszym przybył do Łodzi cyrk braci Sta 
niewskich, który rozbił swoje nam.oty na placu 
przy ul. Bandurskiego. Cyrk braci Staniewskich 
dysponuje jeszcze bogatszym programem 
poprzednio, choć już wówczas byliśmy olśnieni 
rewelncyjnemi produkcjami. Główna atrakcją 
największego oddziału przedsiębiorstwa braci 
Staniewskieh jest fenomenalna i tajemnicza 
miss Okulta, stanowiąca największą zagadkę 
obecnego wieku. Dalej fenomenalne produkcje 
Raspini oraz popisy duńskich wrotkarzy Ryles, 
tresury, niedźwiedzi, psów, koni, dowcipnych 
klownów. świetnych akrobatów. Słowem I od- 
dział cyrku braci Staniewskich pokaże to. eza 
zo Łódź jeszcze w życiu swem n.e igla. 


Prawdziwie bajeczna rzecz! To zdanie, 
powtarzane codziennie przez dziesiątki zachwy- 
gonych pań domu, można obecnie siyezeć w Jo- 
kalu firmy Kosel i S-ka gdzie wlaśnie w tych 
dniach odbywają cię praktyczne pokazy prania 


obrońca 


Komunikat Stron. Nar. w Łodzi 


Łódź, dnia 8 października. 

Zarząd okręgowy Str. Nar. przesy- 

ła nam poniższy komunikat z prośbą 
o opublikowanie: 


„Ruch narodowy, który coraz szer- 
szym kręgiem ogarnia cały kraj, napo- 
tyka na rozliczne przeszkody i trudno- 
ści, których nie można przebyć samem 


Żydzi w Łodzi mieli swoją pocztę 


Łódź, 9. 10. W maju rb. poczta 
łódzka zwróciła uwagę na niezwykłe 
zjawisko, a mianowicie, że w obiegu 
znajdują się telegramy gratulacyjne 
lub kondolencyjne, niewysyłane przez 
poeztę. 

Wydano zarządzenia obserwacyjne, 
a równocześnie zawiadomiono policję, 
by ta wszczęła dochodzenie karne. 
Krótko potem jeden z listonoszy, dorę- 
czając telegram przy ul. Śródmiejskiej, 
zauważył, że na miejscu znajdują 
się już inne telegramy, których on nie 
doręczał. Zainteresował się tem i jeden 
z blankietów zatrzymał, powiadamia- 
jąc równocześnie władze zwierzchnie, 

Dalsze dochodzenia wykazały, że 
żydowskie organizacje, a mianowicie 
„Keren Kajemeti Leizrael*, na czele 
której stał prezes sjonistów, b, poseł 
i radny dr. Jerzy Rosenblatt, „Hach- 
lusim Kało*, organizacja żydowska 
społeczna, oraz „Talmud Tora“, orga- 
nizacja żydowska, kształcąca rabinów, 
urządzili u siebie wewnętrzną pocztą 
dla obsługiwania Żydów, stwarzając 
własną pocztę. Organizacje zamówiły 
blankiety ozdobne dla telegramów gra- 
tulacyjnych z okazji ślubu, Nowego 
Roku, chrztu i innych uroczystości, 
tudzież telegramów kondolencyjnych. 

Do tych urzędów pocztowych zgła- 
szali się nietylko członkowie, sympa- 
tycy organizacyj, ale i inni Żydzi, a 


I 


co najbardziej charakterystyczne, pła- 
cili więcej niejednokrotnie, niżeli wy- 
nosiła opłata przy wysyłce telegramów 
pocztowych. 

W związku z tem odbyła się wczo- 
raj rozprawa karna przed sądem sta- 
rościńskim. Dr. Jerzy Rosenblatt z 
ramienia Keren Kajemet Leizael, o- 
skarżony był o to, że sam polecał wysy- 
łać i przyjmować telegramy. Dostar- 
czanie odbywało się za pośrednictwem 
wynajętych gońców. Przedstawiciele 
innych organizacyj nie przyznali się 
do winy, 

Dr. Rosenblatt skazany został na 
50 zł grzywny, oraz na wpłacenie na 
rzecz poczty odszkodowania 1.790 zł. 
Członkowie organizacji Hachlusim Ka- 
ło, Lejbuś Toskowicz, Mendel Baum, 
Lejbuś Groskop. Aron Cytryn, Lewin, 
Szyja Szydłowski, Salo Waciasz, poseł 
Chaim Wajsman i Mordka Szpilbaum 
skazani zostali po 100 zł grzywny, oraz 
na solidarne zapłacenie odszkodowa- 
nia dla poczty w kwocie 34.460 zł. 


Członkowie zarządu Talmud Tora: 
Aron, Tobiasz i Moszek Cytrynowie, 
Maroko Szpigel, Moszek Pacanowski, 
Grosman, Winter, Lewi, Krausz i 
Wajsman skazani zostali każdy na 500 
zł grzywny i na zapłacenie solidarnie 
odszkodowania dla poczty w kwocie 
1000 złotych. 


Coś dla graczy... 


Łódź, 9. 10. Przy ulicy Limanow- 
skiego 45 znajduje się zakład stolarski, 
którego specjalnością prócz mebli jest 
wyrób bilardów. 

Właścicielem firmy Rudolf Kraft, 
jest syn Bronisław, mistrz stolarski, 
dość popularny już na terenie rzemieśl- 
niczym i wśród swej klienteli, która z 
wyrobów jego jest bardzo zadowolona. 
Firma jest już dość stara, bo egzystu- 
je od roku 1897, a ostatnio wsławiła się 
na terenie Łodzi, a nawet i dalej 
produkcją bilardów, które prezentują 
się dość efektownie i luksusowo. Mi- 
mo trwałego i solidnego wykonania, 
bilardy firmy Kraft są bardzo tanie, 
przytem dobrze wykonane i z tego 
względu można je polecić naszym 
chrześcijańskim właścicielom zakła- 
dów i lokali rozrywkowych, oraz klu- 
hom. 

Firma Rudolf Kraft, konkurując 
tak jakością, jak i taniością swych bi- 
lardów, dała się poważnie we znaki 


bilardom produkcji żydowskiej, spy- 
chając je zupełnie z rynku. To też 
rozgoryczeni tem Żydzi, czując się za- 
grożeni w swych interesach, uciekli 
się do podstępu i oskarżyli firmę przed 
władzami, że jakoby ta ostatnia korzy- 
stała z bil (kul) z nielegalnego źródła. 
Oto metoda postępowania Żydów, jeśli 
chodzi o unieszkodliwienie konkuren- 
ta. Naturalnie podstęp Żydów nie u- 
dał się, a firma Krafta stoi dalej moc- 
no na rynku. 

Nadmienić jeszcze należy, że za» 
kład stołarski poza normalnemi bilar- 
dami dla lokali rozrywkowych posia- 
da na składzie również małe bilardzi- 
ki domowe do gry w „kręgle“, w „ka- 
rambole" i do gry „piramidki“. Są to 
gry towarzyskie, w których nawet mo- 
gą uczestniczyć dzieci, có sprawia ra- 
dość całej rodzinie i rozproszy nudy 
długich jesiennych i zimowych wieczo- 
rów. Bilardzik domowy jest tani i do- 


stępny dla każdego domu. 


Wytwórnia bilardów firmy Sram. 


Persflem. Trzeba przyznać, że naprawde jest 
cof bajeczneze w widoku kolorowej bielizny, zs- 
równo wełnianej jak ze sztucznego jedwabiu, u- 
kazującej się w przecudnej świeżo: blasku, 
po odbyciu kąpieli w rozczynie persiiowym. A 
w jak czystym i eleganckim stanie zostaje ona 
zwracana do rąk uszczęśliwionych posiadaczek 


po wysuszeniu! (Suszenie odbywa sie zapomocą 
sawijania w białe prześcieradła i jest dla wielu 
pań czemś zupelnie nowem). Można tylko pogra- 
tulować firmie Rosel i S-ka w Łodzi, ul. Pio: 
kowska 9S szczęśliwego pomysłu takich poka- 
zów. a żadna z naszych pań nie powinna za- 
niedbać sposobności ich zobaczenia! 


tylko nastawieniem ideowem i entu- 
zjazmem. Każdy uczyniony krok na- 
przód wymaga ofiar i to nietylko w po- 
staci strat moralnych i fizycznych, ale 
1 ofiar pieniężnych. 

Obóz Narodowy jest stronnictwem, 
które w przeciwstawieniu do innych, 
zdane jest tylko i wyłącznie na własne 
siły. Nie dysponujemy snubsydjami, 
nie opieramy się na kapitale, uzyska- 
nym przy protekcji tych, czy innych 
czynników. Jesteśmy ruchem nieza- 
leżnych; wszelkie subsydja wytwarza- 
ją zależność i zmuszają do podporząd- 
kowania się nakazom ofiarodawców, a 
nam tą drogą kroczyć nie wolno, 


Fundusz pieniężny, który jest ko- 
nieczny dla prowadzenia naszej akcji 
w szerokim zakresie, musimy stworzyć 
sami jak najszybciej. 

Podoba się wam akcja odźydzenio- 
wa, podobają się wam wszelkie zjazdy 
i manifestacje narodowe, podobają 
wam się ulotki, obiegające cały kraj i 
uświadamiające wszystkich Polaków o 
naszej misji dziejowej ale niech 
każdy zrozumie, że te wszystkie rzeczy 
pociągają za sobą nieuniknione ko- 
szty i wydatki, że trzeba łożyć pie- 
niądze! 

W chwili, gdy ruch narodowy jest 
już w przededniu zwycięstwa nie wol- 
no żadnemu Polakowi nie przyczynić 
się do przyspieszenia zwycięstwa ofia« 
rą pieniężną, Wzywamy wszystkich 
członków Str. Nar. do składania ofiar 
na akcję marodową. Obowiązkiem 
każdego Polaka jest złożyć na ten cel 
przynajmniej jednodniowy zarobek. 
Własnemi siłami musimy stworzyć to, 
czego inni nie mogą przy największych 
subsydjach, musimy stworzyć podsta- 
wy materjalne, na których oprze się 
nasza akcja wskrzeszenia Wielkiej 
Polski, 


Ofiary składać można w lokalu Za- 
rządu Okręgowego Str. Nar, Piotrkow- 
ska 86 i w administracji „Orędowni- 
ka" Piotrkowska 91." 


W kilku słowach 


W elektrowni łódzkiej wskutek niedośtątecz: 
nego zabezpieczenia, porażony został prądem o 
wysokiem napiecin Józef Filiński z ul. Ko- 
pernika 64. Nieszcześliwego przewieziono do 
szpitala w stanie ciężkim. 


* 


We wsi Kącik pod Łodzią trzej zamasko: 
wani bandyci dokonali napadu na zagrodę Win- 
centego Mueiałka. Bandyci wtargnęli w nocy 
do mieszkania i pobili domowników, domagając 
się wskazania kryjówki 1.200 zł, które Musia- 
lek otrzymał ze sprzednży gruntu. Żona Musiał- 
ka w chwili, gdy bandyci zajęci byli poszukiwa- 
niami, wybiegła na podwórze i wszczęła alarm. 
Bandyci zbiegli, zabierając jedynie 100 zł. 


* 


Od kilku dni uwijają «ię po ulicach Łodzi 
specjalnie opłacani chłopcy, którzy wykrzykuja 
tytuł naszego piema podstępnie rozdawając dwu- 
tygodni p. t. „łuńdzki Glos Narodowy”, czasopi- 
emo, o którem donosilismy w swoim czasie, że 
wydaje je „sanacja” po to, by poderwać auto- 
rytet przywódców Obozu Narodowego w Łodzi 
i zdyskredytować ich w oczach epołeczeństwa 
łódzkiego. „Redaktorem“ tego czasopisma, jak 
donosiliśmy, jest wyrzucony ze Btronnictwa Na- 
rodowego niejaki Piotrowski, Podając powyższa 
do wiadomości publicznej, oetrzegamy, że win- 
nych pociągniemy do odpowiedzialności, 


Sad okręgowy 
spraw przeciwko 2 
żonym o niehonarowa: 
cę w nadgodzinnach i 


rozpatrywał cykl 
ysłowcom. oskar- 
e umów zbiorowych. pra- 
oraz a nieprze- 
y. Przemysłowcy 
przez referat kar- 
eratu odwołali się do 

p ich sprawach sąd okre- 
erdził wyroki referatu karnego. 


* 

W fabryce Biedernana wskutek zmniejsze- 
nia prodakcji zwolniono część robotnice. Pozo- 
stali w liczbie 150 osób zwrócili się do fabry- 
Kanta z prośbą o pozostawienie przy pracy zwol- 
nionych, a wzamian za to zmniejszenie wszyct- 
kim liczby godzin pracy. Biederman na tę pro- 
pozycję nie zgodził się, co wywołało ze strony 
robotników strajk okupacyjny fabryki. 

* 

Samobójstwo z nędzy. W mieszkaniu wła- 
snem przy ul. Konopnickiej 5 usiłował pozba= 
wić się życia bezrobotny pracownik umyełowy 
Setn! Zdzisław Suklenniczak, który w celach 
samobójczych przeciął sobie żyły u rak orax 
gardło brzytwa. Desperata w stanie nieprzy= 
tomnym umieszczono w szpitalu. Powodem 68- 
mobójstwa był brak pracy i środków do życia. 


II inëtan 
gowy zat 


Strona , = ORĘDOWNIK, piąte! 


dnia. ti października 1935 <= Numer 234 


Wielki Skład Bławatny B. Jasiński 


Łódź, 11 Listopada ur. 5— tel. 157-60 
połeca na sezon jesienny. wełny na płaszcze, suknie i na mundurki szkolno, 
jedwabie, płótna białe i lniane, firanki, kapy, obrusy, wszelkie materiały 
w zakres manufaktary wchodzące oraz pończochy, skarpetki i rękawiczki po 
cenach bardzo niskich. Obejrzenie nie obowiązuje do kupna. u 18 800 


Sp. z ogr. odp. 


OGRODY WIDZEWSKIE Kierownik L. NOWICKI 
Szkółki Drzew Owocowychi Ozdobnych 


—=— SPECJALNA HODOWLA RÓŻ —=— 
Majątek Widzew, Poczta Pabjanice, Województwo Łódzkie 
Skrzynka pocztowa 54, — Katalogi na żądanie wysyłamy bezpłatnie — Tel. 341. 


U 


Resztki 


na ubrania męskie, 
palta i suknie damskie 


poleca w dużym wyborze 
dobrej jakości 010535] 


J. WASILEWSKA, Łódź 
Piotrkowska 152, 


Przedszkole R. Chwastniewskie 


Łódź, Wólczańska 253 


muje zaj dzieci 
PEL a dE Taz 


Opłata miesięczna wynosi : za 
komplet I-szy zł 15 za II-gi 
|10 SE Program ten. sam, Lo- 
kal zdrowy, mie sce do zabaw 
obszerne, wygodne bez kurzu. 


SIONKI 


|PALTA, FUTRA 


szKoŚWA i cić 
MUNDURKI, PŁASZCZE UCZNIOWSKIE 
oraz wszelką garderobę męską 
poleca po cenach bardzo * p.zystępnych 


MAGAZYN UBIORÓW DAMSKICH i MYSKICIL 


GUSTAW ROMAN SZULC 


Łódź, ul. Piotrkowska 97, Telefon 101-47 
Dział miarowy! Wykonanie pierwszorzędne! 


Kto o szczęście swe zabiega 


nę 15.430 


Nagłówkówe słowo (tlusto) 15 groszy, każde 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
1, w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło- 
szenie nie może przekraczać 100 słów, w teri 
5 nagłówkowych. 


Ogłoszenia wśród drobnych: 


jobiler zegarm'strz 
MASZYNY DO SZYCIA zł 160 Władysław Szymański, Łódź, Główna 41|$ Najszczęśliwsza kolektura loteryjna w Łodzi 
zer "m poa Kid Sz poleca w wielkim ayare Platery, zegary; 
korala PRZY ; $ © zegarki, biżuterie, obrączki ślubne z wia T d K g 
mia, mereżkowania itd. Dostawa na koszt A 
rmy. duete. katalogi wysyła Bezpłatnie | 1912». ste] wytworni Wszelkie roparacje w zakri eodor Kurzwe 
CENTRALA MASZYN, ttr Below 10 wykonuje solidnie 3 tanio, e tians ul. Główna 1. ng 15084 


OGŁOSZENIA DROBNE 


ug 14792 


los kupuje u Kurzwega 


Znak oferty NERO z 18924, n 2745, d 1 790 
it d. = 1 słowo. 

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 

«ią do godz. 10,30, w eoboty i dni przedświą- 

teczne przyjmuje się do godz, 10,15. 


1-łamowy milimetr 30 groszy. 


Gospodarstwo prywatnej 50 Gospodarstwo 
25 mórg  wspaniaiemi budynka- mórg buraczanej. budynki, fn- podmiejskie 
Bipy? Wentarzem blisko miazga. |węntarz żywy. martwy: wplaty ói 
Parcele 10b00. Sprzedam.  Strabel; >, Po: B000; Załoszenia Piąte Gilermo Poznań, 80 mórg 
i znań. Siowackiego 21. zd 24055 Sienkiewicza oesie Lina Ai 
irain "spłaty: Gospodarstwo 16 Sa inyentarzami Aa Ke 
x sprzedam trabel, ZNA! A 
zd podmiejskie zen Papaj el aa ja utrzymuj Je świeżość cery 
mór 5000. Zglos: Piatek Gnie- z 
Dom Poznaniu k Gniezno, 781 ó W all En 10866 11. KUPNA w każdej porze roku 
ladny ogród, 10 ubikacyj, 8 000.| welbowanemi budzakam. -nwen 
ORO ZAC OE ATC 
Poznan, Wielkie Garbary B trabel, Poznan., Stowackiego. 21, Prywatne Introligatorskie 
1 24. 68146), | add SS E mórz AWA bodznki.| aszyny używane kupic. Oferty na 14 (54-5 
" Domek Pirini SORE T ej Z „Piatek, Gniezno. $ a| Kurjer Pozn. zdg 53 S05-6 RAA ER 
rywatne, 60 mórg 2. W r zw; 
rzy ARA 2800. pope sredrkim, devenan] 70 buraczanych 12. DO WYNAJĘCIA DEAR R z SB: Tigerranin | dotara, tonats aer aiia aimat 
zmań Peik Daan GR — a znań, Slowa przy Poznanin. wszystky masyw- wodowy Oferiy Orędownik, Pó-|raż lub później. Begły w swym 
mt Gospodarstwo SiP Ratnan Beit Odstąpię aa ista O O L oaeen ala pak Ki Miecz: 
ski s ? y a 
Dom rąk niemieckich  |>SŻ $ ZAKO psa, onar "Ja Skład KREDA: 
Miłogławiu, rynek, 2 składy. 14 130 mó. Pończosznicze fon" 221-06, godz, 2048, 16-18. | artykulów opa owych i budowla. 
pokoi, duże zabudowanie,  ko- mórg n 16 026 nych. miasto powiatowe, zarazi 
Tzystnie sprzedam lub wydzier- naiwyżezej kulturze erboven, Saon 494 a pinami d5 wydzierża wienia. O WEW Ore ni 
A E idii Bór Brac, Setia — Rezmer, Boznafi z 18, DZIERŻAWY lownik, Poznań » kawatan. a 20, 1yeyletaia prai 
2d.54 052, zia 12 Ogrodnictwo bre świadectwa. dobry fachowica 
(TĄ -|i strzelec, obeznany prowadze- 
| emama | 4 wa, Gospodarstwo 100 buraczanych Piekarni do RE KEK A W DA 
pi mórz pow. Nowy Tomyśl na|przy Poznaniu wózystko miasyw.|celem dzierżawy pcszaknię oko-|Kurjer Poznański ade 68 8ZI przyjme posade pomocnika wiek- 
Wspólnika korzystnych warunkach sncze-| ne jnwentareami. cena suliSa (gbejetnn "Zalęczenia Asen gem świta e lob samodzielna, 
lub wspólniczki a ml SPIE aa e O aaa T S Ea ioma ROZMAITE E n De. 
do dobrze zaprowadzonei fabryki Diewo, zdg 53 107 


apitałem 5 
wnik, Poznań 
zd_53 426 


Biers Ureno 


Kawaler 
kupiec, poszakuię wspólniczki do 


= 


: ; 
O ORA WARSZAWA R: 1608 pogadanka ala wice 
Gniezno 185, ng 16 379) 'ch [6,15 koncert ork. Ter 


Piatek, 11 października. 


890 aud. por: 1203 dzięnnik 
1215 andycja” szkolna dla, dzjęc 
Koncert: 
dia kobiet: 1850 z 


Wyjdzie 
gamat zyja BA, DESIATI Ga 
lat Dierty, fotografia Ore- 


15,30 9 taneczna 2 plyt 


downik, Paskah 48 Piątek, 11 października. 
nich; 17,15 uta poezji”; Łódź z 1936 rezjonalne tańcz 
Kawaler koncert solistów; 17,50 poradnie 1 piosenki ph przegląd 
kupiec lat 87, własnem przedsię- |SPortowy: 18,00 kwintet Mendels- łdowy lodzi di 18,307 'am gdzie 
biorstwem pozna pannę, wdowę pln; Bartholdy; 18,30 poz, aktu- |mieścila się drukarnia „Robotni- 
inteligentna, cel matrymonjalny.| aia: „1936 Skrzynka rolnicza: |ka s, 1848 plyty z, twórczości pi 
gpor mon skiego; 19, ż 

erty r dei pi olog owak! 


alny: 20,00 biuro atodjów r 
wia ze eluchaczami P. R. 


Piatek, 11 października. 


Skłosczne nastroje — 
Wdowa 2100) dziennik wiecz.: 21.1 Toruń — 1535 muzyka lekka 
lat pasa dom f Inte-|brazki z Polski wspólczesn pt 15,15 gielda: 15,30 utwo! 
Tes. ob męża sis więcej zj|21,15 koncert symfoniczny; 22,30 solowe z pl; a 17, koncert soli- 
10 000 x Kotów., „ może fachowiec | muzyka taneczna, stów w w; zgiewicz- Per- 
sko - pozłotniczej kowskiej (6 lew) z Torunia i J, 
ż urzednika emeryt, » pen- Sotowski (skrzypce) 3 W; 
0 do 860 sì miesiecznie. na wszystkie r. R. 


ają 
Oferty Orędowni" pomen 
zd 5415] 


E SPRZEDAŻE H: 


Gospodarstwo okazyjne 
nad szosą. 96 mórg ziemi [I kla- 
sy —_30 000, RAA 18 000, Stra-| 
bel, Poznań lowackiego 21. 
ai 54 057 
Gospodarstwo 
kulturalne 
32 morgi Ry zy masywnem 
zabudówaniem bognrem nwen- 
tarzem 14 000 W 000. Strabel 


Poznan Słowackiego 21, 
20 54.050 


204 
morgi  buraczunej. 
inwentarzem żywy 
wpłaty. 35 060 
Gniezno, Sienkiewicza 

ng 16364 


SÓW 
[pł 
gospodarcze: INAS 


Pintek, 11 października. 
Katowice — 13,35 śpiewa Lucy 
na Szczepańska i chór Juran 
(plyty): 16,16 gielda; 15,50 pies 
górnicze i ludowe w wyk. Chóru 
eskiego im, Moniuszki w Jano- 


05 wiad. 
Dort; 
tyt. 


Piatek, 


ore 
Fengs i 


u 
30 
|255 Tan ini informa 
szawy: MLS 

Krakowa: eye fabia 


Biei 15, 16 kM Soy Pr 


9 a 
dy, p adiotechniczni prze 
giad prasy; 19,35 sport; 23,85 zna- 


arje operowe w wy 
Zygmañskiero päryien 18, 

skrzynka rolnicza; 19,10 Sora 
19,20 życie kult. art. i epolecz- 
ne Poznania; 19,25 koncert re- 
klamowy: 19,35 wis t Pi 


ykach 

port w Polskiem 
35 wiadomości sportowe; 
230 muzyka lekka | taneczna 4 


płyt. 


ne molodje z płyt. 
Kraków — 13,35 koncert popu- 
larny x plyt; 16,30 muzyka forte- 
pianowa a płyt 18,00, Mendels: 
sohn Bartholdy: Kwintet gp, 18 |k 
na 2 ik yk g altówki i wi ke 
ionczelę; Spata ferrde 
cja Prezydenta Raphi 15 
piosenki w obcych j 
Eoi, 10o p: 
budynkami. | 2 
martwym. 
Piatek, 


Piatek, 11 października. 
Lwów — 13,36 muzyka lekka 


"rrr POZ SO gc 
„Programy radjowe 2 


taniec i piosenka” z| pre 


Racine w wyk” l 
g jola, 20. 


Wytwórnia 
lnster Franska Tumi 27 WOLNE MIEJSCA 
i62 Pabjanicka T brzy s m a at rę 
stalunki na wyroby lustrzane. lomocni ekars! 
Miera P * POKERA 


r; 
wineji Žalosrenie ao Oredownt 
onnan Ba BB 814 


Potrzebny 


młodszy pomocnik stolarski zaraz 


DEB GniSE 
GRA Pralnia Chemiozna 


Piątek, 11 października. 
Radio-Paris — 31,00 muzyka na dinska Woa "Eis 
21,45 wieczór operetko- artone pierwszorze: 


ori 


i -|z calem utrzyman em. Łuczak, 
 Koonigywnslerhansen = 12.00 (kiego rodzaju garderobę. Di i> 
koncert z Hamburga: 14,00 roz: p "na SU © EEE o w 
maiteei E 16.00 muzyka ka. ZZA 
popularna: aliady, niemiec 
kie śpiewa Nisgen (par); 1098 l y REET Szofer 
aluchowisko, z muzyka Bralmsa |Bzlowych, manowekiewo| pppeintista iek zetelna"rucfe 
Mozarta | Sp'essa. „Londyn kaj jag Yawa, "Aleksandrow ka ogó banko r W 
koncert symfoniczny 3 ada, 60- na 15 90) Otero Oraly pęk, Pomada” 
listki. Motala i Sztokholm 2030 D 016 
piyty: 2880, utwory, Alfrena w ropsy 
ri . _ 6olistów. alun: deN 
Kopenhaga — TOMANSE } Panienka 
Tomba: Geje — 20.45 koncert po cukierki |mrodsza dc salej. samodzielnej 
pularny z Bergen. Budapeszt — |Bukalyptuzowo - Mentolowe w 200 a PORA SSE niż 52 
19,30 muzyka ma dwu fortepla-|torebkach | luzem oraz Blodowe.| 1% ply poser Orędownik, Po- 
nach: 20,50. wetojy, wieczór. dzżowe, Miodowe z nożezólka, SECA 
w = luety wo- za. miet 3 
kajne: 21.10 oluchowiakę, Skan: [bryki > o eenkowe E ik Praczka 


jztut- bardzo ladnie piorąca i prasują* 
ca yazechetri nnie w uwym za- 
zie 


wyszsolona jedwabie, 


2230 koncert popularny: 0—02 PETAn Ao sztywne), do dużego dworu po- 
E Beethovena, Nar jzukigana zant. Stefanowa Da- 
ners, TAUEGA, ebera in. w rowal e. ? Íi 
i solistów. Wiedeń — E 25. „MUZYKA u: P 6008-5 cą 
r i SBa ri OD. ELA 
ATS n 1T-8t1- 
Bruksela — 21.0) audycja Pianistka Panna 
gba tantówi jw: |ewentualnie s akordeonem po-|dobrej rodziny inteligentna. cheas 
fragment, z opery Donizet: |treebna arn MoN Peg aiva ea się, wyuczyć erantownie mar 
rnani“. Ziemiań- |szanstwa potrzebna zaraz na pros 
muzyka salonowa: 1900 muzyka ska, Naklo n zd 64.180 wieje” fety Oredownik Po- 


z Koszyc; 16.10 z Mor. Ostrawy: 


znań zd 54 14 
17415 kwartet emyczkowy A- dar 26, SZUKA POSADY mj 
Boech, 9,10 k ; 20 Kzzm=wy 

Bocehęriniero: 19,10 koncert: 20.05 Pomocnik 


20,15 3 Lipska: 20.38 z Mo. szklarski pozlotnik zaraz na sta- 


lonje 
a|nachjum. Rzym — 20,40 k 


Piekarz - cukiernik 


40 koncert jadając au E le (EBY RA PCE Przy Are 
Z W zzgehstronną. kwa-| ani. mieszkanių wolnem 
oie [ia wat AE geja A ifikację, samydzelna praktykę |downik Poznań zd 541 e 
dych zony Wiary ka | kawaler; poszukuje posady. Ofer a ZOB 
ane Pio aay Toka | ry Oredownik Poznań: zd 58 643 Żelaźniak 


nja II na wielką ork. F-dur 
Draesekiego: 20,55, wesole melodie Posady woźnego b. Zgłoszenie z podaniem: p 
hóra i zęlatów, | inkasenta. poruieza lub innej po-|przę wolnym stole | atancji peraji 

"komedia Bur zk a d;letni, bezdzict.| male Romunid Kożniewąki, skład 


otrzebny zaraz lub od 1. 11. 


40 k 
karat — 2015 
Rón 


a „pczęnie kaucja, O 
w” op. Wagnera. Poznań zd 54 


forty żelaza, Lubliniec. 
BOR „gyforui żelaza, Lubliniec, ©. k 


Co futro — to Edmund Rychter — co palto — to Edmund Rychter = co ubranie — to Edmund Rychter, Poznań. Ostrów Wielkop. 


na miesiąc l repi 1935 r. paz owe dodatku powie- 


Przedpłata 


$ciowego. w Poznaniu w ekspedycji zl w z! mi 2.20, z od- 
noszeniem do domu tl 2.20. na Sowia pócztach juk u odnusze 
niem do domu kwartalnie 7.01. miesięcznie 2.34 pod opaski jęcznie w lace 5i 


w iunych krajach zi 500 Przy T-miju wydaniach „zętniowo komiai Oredownik” mieaięcz- 
nie 2.36 zł bez odnoszenia do domu. W razie wpadka wodowanych sila wyższą. przeszkód 
w, zakladzie, strajków i wydawnictwo nie odpowiada gs dostarczenie pisma, « 

nie maja prawa domogania się niedoatarezonych nómiarów lub odszkodowania. 


na stronie 6-lamowej 15 zr. na stronie ś-lamowej przy końcu tekstu 
rędakcyjnego 30 gr. na stronie czwartej M0 gr. na stronie irugiej ÓW ur 

lomościami potocznemi 16 od nowego milimetra. 
iku ZR nadwyżki 
nagłówkowych) słowa naglówkowe itinstei 


Ogłoszenia 


Ogłoszenia skomplikowane z zastrzeżeniem miejsca oł poszczegól 
Drobne ogłoszenia (najwyżej 100 slów w tem Š 


fnego wybat 


13 at. rafie dalsze slowo 10 gr, Oglowsti.a do biedaoewo wydana prayimnjemy As, goli ny 
10.30. a do wydań niedmelnyeh | gwipecanych do wola 1013 rano Da rhii miotas aaa 


wema powstala wskutek matrycowania. wydawnictwo nie odpowiada 


Redaktor odpowiedzialny Andrzej Trellg s Poznanis. — Za wszystkie wiadomości ! artykuly s m. Łodai odpowiada Leon Trella Łódź Piotrkowska 9i. — Za ogłoszenie t reklamy 
odpowiada administ=nejn w osobie p. Antoniego Leśniewicza w Poznaniu. — Niesamówionzch rękopisów redskcja nie nwraca. 


Wychodzi codziennie 3 wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych z datą na dzień nastąpn. 
Telefony: 44-01, 14-76, 83-07, 35-24, 35-25, 40-72 w niedzielę, święta 1 


Naklad | veki: Drukarnia Ponie z pólka Akcyjna 
'oznań, św. Marcii 


późnym wieczorem tylko 40-72. == P. K. O. Poznań = 200 149. 


= OREDO 


Strona 


ezwartek, dnia 10 października 1085 = Numer 284 


POWIEŚĆ 


SENSRCYJNR 


POTĘPIENCY 


22) 
Streszczenie początku 
Młody artysta - malarz , Jocelyn 
Gilbert w skrajnej nędzy wiedzie 0- 
płakany żywot. Na domiar złego Żo- 
na jego, z którą pobrał się z miłości, 
popada w straszny nałóg pijaństwa 
i staje się prawdziwą udręką nie- 
szczęsnego potępieńca losu. Jocelyn, 
doprowadzony do skrajnej rozpaczy, 
sprzedaje za bezcen dzieło swoje, 
piękny obraz i rusza z synkiem, je- 
dyną swoją nadzieją, w świat. Pod- 
czas swej wędrówki artysta przyłą 
czą sią do trupy cyrkowców,,którzy 
sami nędzni i obdatci, przygArniają 
nieszczęśliwego Jocelyna i jego dziec- 
ko. Na prośbę ojca jeden z cyrkow= 
ców wyłatuował na ręku dziecka ko- 
ronę hrabiowską i nad nią dwie lite- 
ry G, I. W tym samym czasie w do- 
mu hankierskim Dunbar i Balderby 
w Londynie oczekiwany jest przy- 
jazd nowego szefa, Henryka Dunbar, 
który przed 35 dopuścił się fałszer- 
stwa, Podwładnemu sobie urzędni- 
kowi kazał Dunbar podrobić podpisy 
pewnego młodego człowieka, człon- 
ka znanej rodziny, oficera z 
tego samego co Dunbar pułku i pu- 
ścił v obieg fałszywe obligi na su- 
mę kilkunastu tysięcy funtów szter- 
lingów, Henryk Dunbar lekkomyśl- 
ny hulaka i utracjusz wciągnął w 
swoje fałszerstwo młodszego brata 
jednego z wyższych urzędników ban- 
ku, Józefa Wilmota. Dunbar wysła- 
ny został do filji banku w Kalkucie, 
w Indjach brytyjskich, niewinny zaś 
urzędnik Sampson Wilmot otrzy- 
mał natychmiastowe zwolnienie. Jó- 
zef Wilmot  poprzysiągł zemstę 
nikczemnikowi, który przestępstwem 
i kłamstwem zniszczył życie jemu i 
bratu. I oto po 35 latach wraca do 
Londynu Henryk Dunbar, aby ob- 
jąć kierownicze stanowisko w ban- 
ku. Jedynem jego marzeniem było 
ujrzeć ukochaną i piękną córkę Lau- 
rę, którą przed laty zabrano mu do 
Anglji Fatum chciało, że zaledwie 
stanął na ziemi angielskiej spotkał 
się ow. oko z Wilmotem, który 
przypomina mu krzywdę Wwyrządzo- 
mą przed 35 laty, Dunbar, aby zasza- 
chować swego wroga, ofiarowuje mu~ 
posadę służącego u siebie. 


Właściciel hotelu otworzył drzwi 
1 wszedł do obszernej sieni, a za nim 
w i Dunbar. m 

edsionek zapełniony był płac 
kolejową i obcymi ludźmi, przybyłym: 
z ciekawości. 

Właściciel hotelu i bankier stanęli 
nad schodami i przysłuchiwali się 
szmerowi, który, przyciszony z począt- 
ku, wzmagał się i stawał coraz gło- 
śniejszy, aż usłyszeli straszliwy wyraz: 
zbrodnia! 

Henryk Dunbar zrozumiał widocz- 
nie, co to znaczy, bo piękna twarz jego 
zbladła śmiertelnie, a ręka chwyciła 
za poręcz. 

Właściciel hotelu zbiegł szybko 
ze schodów. 

Nie pora była do zachowywania è 


po pięciu minutach, tak 
samo prawie blady, jak i bankier. 


— Obawiam się bardzo, czy to nie |- 


pańskiego przyjaciela, czyli raczej, 
przepraszam, czy to nie pańskiego 
służącego zamordowano. 

— Przypuszcza pan, że... 

— Obawiam się, czy tak nie jest. 
Powiadają, że dwóch żniwiarzy irlandz- 
kich, powracających z kolonji Matt- 
tilda, położonej o pięć mil po Saint 
Croig, znalazło człowieka, rozciągnię- 
tego w strumieniu pod drzewami, 

— Pod drzewami, gdzie? 

— Właśnie w miejscu, w którem 
rozszedł się pan z panem Wilmotem. 

— Boże mój, cóż dalej? 

— Człowiek ten był nieżywy, prze- 
nieśli go więc do najbliższej oberży 
i posłali po doktora. Wypadek zrobił 
ogromne wrażenie. Pan doktór Sander; 
dżentelman, szanowany powszechnie, 
oświadczył, iż nieboszczyk leżał dosyć 
długo w wodzie i że zbrodnia popeł- 
niona została przed kilku godzinami! 

— Zbrodnia! — krzyknął Henryk 
Dunbar — alo czyż on naprawdę został 
zamordowany? Może śmierć była przy- 
padkowa, może sam wpadł przypad- 
kiem w wodę? 

= © nie, proszę pana, wcale nie! 
Nie utopił się, bo strumień. w którym 
go znaleziono. nie ma trzech stóp głę- 
bokości. Został uduszony, proszę pa- 
na! Uduszonto go węzłem, 


+ tyłu szyi. Pan doktór Sander jest 
na dole w przedsionku, jeżeli pam 
chce się z nim zobaczyć, to panu 
wszystko opowie. Z tego, co opowie- 
dzieli Irlandczycy, okazuje się, iż cia- 
ło zaciągnięte zostało do wody po 
sznurze, czego ślady znać dotąd je- 
szcze na trawie. Przykro mi, bardzo 
mi przykro, że takie nieszczęścia spot- 
kało osobę, która panu służyła, 

Pan Dunbar potrzebował współczu- 
cia, zwrócił więc bladą twarz w stronę 
gospodarza i patrzył nań, nic nie wi- 
dząc. Zdawało się, że nie dosłyszał 
szczegółów opowiadania o zbrodni, ale 
widocznie musiał je słyszeć, bo ode- 
zwał się nagle głosem ochrypłym, 
zdławionym: 

— Uduszony! ciało, zaciągnięte do 
wody. Kto mógł popełnić tak nikczem- 
ną zbrodnię? 

— To właśnie zagadka, proszę pā- 
na! Musiało tu chodzić o pieniądze, 
jak przypuszczam, bo nad wodą leżał 
porzucony próżny pugilares, O tej po- 
rze roku w hrabstwie naszem uwija 
się zawsze pełno różnego rodzaju włó- 
częgów, a wielu z nich gotowych jest 
na. wszystko, choćby dla kilku groszy. 
Pamiętam, że przed czterdziestu zgórą 
laty, kiedy byłem jeszcze dzieckiem, 
zamordowano także jakiegoś dżentel- 
mana na drodze do Tayford, opowia- 
dano. wówczas ... 

Pan Dunbar, jak się łatwo domy- 
Ślić, nie był usposobiony do słuchania 
dawnych wspomnień właściciela ho- 
telu, przerwał mu więc opowiadanie 
bolesnem weschnieniem: 

— Cóż ja mam teraz robić? Po 
wiedz mi pan, co ja mam robić? 

— Dzisiaj już nic, proszę pana, 

trzeba poczekać do jutra. Jutro zapew- 
ne rozpocznie się zaraz śledztwo. 
Nie znam wcale zwyczajów an- 
gielskich, Nie wiem, jak sobie władze 
w wypadkach podobnych radzą, nie 
niem, czy starają się wynaleźć zbro 


proszę p: 
ścią policja szuka ńa wszystkie str 
ny, niech pan będzie o to spokojny, 
niech pan będzie pewny. że joży 
wszelkich starań. Ale co do mnie, to 
bardzo się obawiam, ażeby zbrodniarz 
nie umknął przed sprawiedliwością. 

— Dlaczego? 

— Bo miał, proszę pana, dosyć prze- 
cie czasu do ucieczki, jeżeli nie głupi, 
jest już z pewnością bardzo daleko 
stąd. A w takim razie, jakże ślad jego 
odnależć? Jakim go sposobem wy- 
kryć? Chyba, że pan będzie mógł skon- 
statować w danym razie tożsamość ze- 
garka, łańcuszka | wszystkiego, co 
miał przy sobie. 

Pan Dunbar potrząsnął głową. 

— Nawet nie wiem, czy miał zega- 
rek i łańcuszek — odpowiedział; — 
spotkałem go dopiero dzisiaj rano; nie 


"już go z pewne | 


wiem także, czy i ile mógł mieć przy 
sobie pieniędzy. 

— Osy, pan życzy sobie zobaczyć 
się z doktorem Sandor? 

— Tak, albo nie! Toć chyba opo- 
wiedziałeś mi pan wszystko, coś tylko 
KRZ e z 

— Wszystko, proszę pani 

— Położę się zatem. Zanadto je- 
stem znękany! Czuję, że mi niedo- 
brze. Ale poczekajno pan, czy to rzecz 
już sprawdzona, iź zamordowany jest 
osobą, która mi tu dziś towarzyszyła? 
O tak, zę pana, niema naj- 
mniejszej co do tego wątpliwości. Je- 
den ze służących poszedł przez cieka- 
wość zobaczyć ofiarę i poznał odrazu 
dżentelmana, z którym pan przybył 
tutaj o czwartej g południu. 

Pan Dunbar udał się do apartamen- 
tu, przygotowanego dla siebie. a 

By? to piekny, obszerny pokój, naj- 
lepszy w calym hotelu, a jeden z chłop- 
ców oddany był do dyspozycji boga- 
tego podróżnego. 

— Ponieważ jest pan przyzwycza- 
jony do służącego, dziwnemby się pa- 
nu wydało rozbierać się samemu — 
powiedział właściciel hotelu. — Przy- 
ślę panu zaraz Henryka. 

Ten Henryk, chłopak nadzwyczaj 
zręczny, otworzył wspaniały neseser 
toaletowy, wyjął z niego kryształowe 
flakony ze złotemi koreczkami, grze- 
bienie i szczotki i rozłożył to wszyst- 
ko na toalecie. 

Pan Dunbar usiadł w fotelu przed 
lustrem i przypatrywał się w zamyśle- 
niu swojej bladej twarzy. 

Nazajutrz wstał bardzo wcześnie 
i jeszcze przed śniadaniem wysłał de- 
peszę da banku przy Saint-Botolph 
Lane. 

Depesza ta zawierała te słowa: 

„Proszę przyjechać do mnie natych- 
miast do hotelu Georges w Winchester, 
gdzie wydarzył się okropny wypadek 
i narobił mi okropnego kłopotu. 

„ «Proszę przywieźć ze sobą jakiego 
prawnika, ` č 

„Córtę proszę zawiadomić, że przy- 
będę do Londynu dopiero za lka 
dni.* 

Przez cały ten czas trup zamordo- 
wanego spoczywał na długim stole w 
ciemnej stancji oberży „Pod strzelbą 
leśniczego”. 

Drzwi od stancji były zamknięte 
na klucz i nikt nie mógł wejść do niej 
przed przybyciem sędziego. 

Oberża robiła na tem interes, 
kiego niedy przedtem nie robiła. 

Ludzie tłoczyli się do niej od rana 
1 w całem Winchester o niczem innem 
nie mówiono, jak tylko o zbrodni, po- 
ea w gaiku w bliskości Saint- 

x 

Henryk Dunbar siedział w swoim 
pokoju, oczekując odpowiedzi na depe- 
Szę. 


ja- 


Laura Dunbar 


Podczas, kiedy się to wszystko 
działo pomiędzy Londynem a Sout- 
hampton, Laura Dunbar, córka ban- 
kiera, oczekiwała niecierpliwie na 
przyjazd ojca. 

Podobna była do matki, 
ślady Ludwiki Dunbar, najmłodszej 
córki hrabiego de Grantwick, bardzo 
pięknej i bardzo dystyngowanej. 

Spotkała ona pana Dunbar w In- 
djach, po śmierci pierwszego męża, 
młodego kapitana jazdy, który poległ 
w spotkaniu z Inkasami w rok zale- 
dwie po swym ślubie i pozostawił ją 
wdową, a sześciotygodniowego synka 
sierotą. 

Biedna lady Louisa Mecmehen. 
należąca do tak możnej rodziny, zna- 
lazła się po śmierci małżonka w sta- 
nie bardzo opłakanym. Była bardzó 
biedna i wiedziała, że jej rodzice w 
Anglji są równie biedni, jak ona. 

Odwagi bodaj nie więcej posiadała, 
niż jej sześciomiesięczne maleństwo, 
nie była w stanie pocieszyć się po stra- 
cie pięknego, młodego Irlandczyka, u- 
bóstwianego do szaleństwa. Zgnębiona 
boleścią swoją, mieszkała w Kalkucie, 
żyjąc z pensji i nie mając siły ryzyko- 
waé powrotu do ojczyzny. 

W tym to właśnie okresie poznała 
Henryka Dunbara, bogacza, bankiera, 
s któryre miała do załatwienia kilka 


nosząc 


interesów My po nieboszczyku 
mężu. Dunbar, dochodzący wówczas do 
czterdziestego roku życia, w pięknej 
wdowie szaleni się zakochał. 

Nie mamy potrzeby rozwodzić się 
nad historją tego związku. 

Lady Louisa zaślubiła bogatego 
bankiera w osiemnaście miesięcy po 
śmierci pierwszego męża; mały Jerzyk 
Mecmehen wysłany został pod opieką 
mamki do Anglji i powierzony krew- 
nym swej matki, a piękna żona Hen- 
ryka Dunbara została królową najlep- 
szego towarzystwa i z tytułu stanowi- 
ska swojego i z tytułu fortuny mężow- 
skiej. 

Henryk Dunbar kochał ją do sza- 
leństwa, kochał ją tak — jak egoista 
kochać raz tylko może w życiu. 

Ale lady Louisa miała ciągle na 
pamięci pierwszego swego małżonka 
i pierwszą miłość swoją, a już praw- 
dziwe przechodziła katusze na wspom- 


nienie sierotki, którą w taki okrutny . 


sposób od niej odłączono. 

Dunbar pozazdrościł matce miłości, 
jaką kochała dziecię męża nieboszczy- 
ka. F dlatego właśnie mały chłopczyk 
został odesłany z Indyj. 

Lady Louisa Dunbar jaśniała w to- 
warzystwie Kalkuty przez dwa lata 
zrzędu. Alę w chwili, kiedy pozycja 
jej w świecie stała się najświetniejszą, 


umarła tak nagle, iż cały elegancki 
świat, rozprawiający właśnie o świet- 
ności balu, na jaki pami Dunbar po- 


rozsyłała zaproszenia, został jakby 
piorunem rażony. 

Henryk Dunbar, „pozostawszy 
wdowcem, gdyby był chciał, mógł się 
był łatwo ożenić. Najdumniejsza piek- 
ność w Kalkucie zgodziłaby się chet- 
nie zostać żoną spadkobiercy domu 
bankowego przy Saint-Batolph Lane. 

Lecz przymioty wszystkich młodych 
dziewcząt w jedną całość połączone, 
podbićby go nie potrafiły. Serce jego 
zamarło, wszystkie uczucia, do jakich 
zdolna była jego natura, złożył u stóp 
jedynej kobiety, która go potrafiła 0- 
czarować. 

Henryk Dunbar odesłał córeczkę, je- 
dyne dziecko swoje, do Anglji, nie 
przez obojętność, ale właśnie dlatego, 
że ją ubóstwiał. Był to jedyny w jego 
życiu czyn nieegoistyczny, a jednakże 
uczynił go przez egoizm, 

— Byłoby to szczęście prawdziwe 
mieć tego aniołka przy sobie, — my- 
ślał, — ale jeżeli klimat mi go zabije, 
jeżeli stracę tę pieszczotkę, jak jej 
matkę straciłem? Oddalę ją od siebie, 
żebym miał z niej kiedyś pociechę, gdy 
po śmierci ojca wrócę do Anglji. 

Zaprzysiągł był sobie, opuszczając 
dom bankierski po wykryciu fałszer- 
stwa, iż nigdy już nie zohaczy się z 
ojcem. I dotrzymał słowa. 

Takim człowiekiem był ojciec, na 
którego przybycie Laura Dunbar ocze- 
kiwała z gorączkową niecierpliwa- 

,ścią, z sercem, przepełnionem miło- 
ścią i przywiązaniem. 

Laura była bardzo piękną, młodą 
dziewczyną, była tak piękną, że gdzie- 
kolwiek się ukazała, roztaczała dokoła 
siebie jakiś odurzający czar. Mimo 
to nie miała jednak w sobie żadnej 
próżności, żadnego chłodu. 

Pieszczona była przez niańkę, któ- 
ra ją ubóstwiała, i pozwalano jej TO- 
bić, co jej się tylka podobało. 

Miała, dopiero osiemnaście lat i nie 
ukazywała się jeszcze w świecie, ale 
zmała wiele osób z towarzystwa, bo 
dziadek jej musiał ją mieć zawsze 
przy sobie. 

Jeżdziła z Mandeley do Portland 
Place w towarzystwie niańki, niejakiej 
Elżbiety Madden, która była panną 
służąca lady Louizy, zanim ta wyszła 
za kapitana Mecmehena. 

Ale nie jedna tylko mistress Mad- 
den towarzyszyła teraz Laurze Dun- 
bar w podróży do Londynu. Towarzy- 
szył jej także Arthur Lovel, syn pierw- 
szego patrona z Scherncliffe w pobliżu 
Mandeley, 

Młody ów człowiek był ulubieńcem 
Percivala Dunbara i prawie ciągle 
bawił w Mandeley. 

Przed śmiercią starzec zobowiązał 
go, ażeby był najlepszym przyjacielem 
i najuczciwszym doradcą Laury, mło- 
dy zaś patron z zapałem przyjął te 
obowiązki, 

Kochał on młodą dziewczynę, któ- 
TA ze względu na olbrzymi majątek 
ojca była dlań ideałem prawie nie 
ziszczalnym. Bardzo drogo kosztowała 
młodego człowieka każda chwila, któ. 
rą w Mandeley przepędzał, bo brnął 
w miłości coraz bardziej, a żadnej nie 
miał nadziei. 

A czy w przyszłości może mieć jaką 
nadzieję? 

Był dumny i ambitny i wiedział, że 
jest zdolnym, że posiada dużą wartość 
moralną. Ofiarowywano mu urząd w 
Indjach. Urząd ten mógł otworzyć 
drogę da świetnej karjery człowiekowi, 
który umiałby z tego korzystać. 

Przyjaciel ojca Arthura, proponu- 
jący mu to stanowisko, nadmienił, żo 

nie potrzeba się natychmiast decydo- 
wać, bo dopiero za rok urząd ów wa- 
kować będzie. 

„Przez ten czas — pisał lord Hari- 
ston — syn twój może się namyślać, 
ma czas do powzięcia postanowienia 
po głębokiej dopiero rozwadze". 

Arthur Lovel zdecydował się odra- 


zu. 

— Pojadę do Indyj — powiedział 
sobie — bo jeżeli pragnę otrzymać ręk 
Laury Dunbar, muszę najprzód siać 
się jej godnym. Przed wyjazdem wy- 
znam jej jednak, ż kocham! Jeżeli 
nie pogardzi moją miłością, to nienia 
ofiary, którejbym dla niej nie poniósł. 
Jeżeji mi odmówit., 


< OBĘDOWNIK, piątek, dnia 1 pafriernika 1935 = Namer 25% 


John Morton, pułkownik wojsk brytyj- 
skich zmarł w Brixton, w malem mis- 
steczku w hrabstwie Sussex. Zgon jego 
nie zwrócił uwagi opinji publicznej, choć 
Morton zajmował swego czasu, w 192% r. 
niebylejakiego stanowiska w Indjach. Hi- 
storja przygód tego człowieka brzmi 
istotnie jak bajka z tysiąca i jednej nocy. 

Morton brał udział w wielkiej 
ma froncie zachodnim, Dosłużył się stopnia 
sierżanta i po zawarciu pokoju zgłosił się 
jako ochotnik do służby w Indjach. Oferta 
jego została przyjęta, wyznaczono mu je- 
den z pułków, stojących na granicy pół- 
nocnych Indyj, tam, gdzie zamieszkują po 
drugiej stronie pasa granicznego dzikie, 
bitne plemiona Afrydów. Niebardzo mu 
się uśmiechała służba na tym odcinku, 
gdzie trwały ciągłe zamieszki, nagłe napa- 
dy, walki z Afrydami, którzy słyną jako 
znakomici strzelcy i dzicy, okrutni prze- 
ciwnicy. 

Dowództwo pułku zorganizowało eks- 
pedycję karną wgłąb kraju Afrydów, któ- 
rzy przedsięwzieli napad rabunkowy na 
pogranicze. Kolumna, w której znajdo- 
wał się Morton, dostała się w zasadzkę. 
Większa część żołnierzy została wybita, 
reszię czekała niewola. Mortonowi zaświ- 
tała zuchwała myśl: poddaje się Afrydom 
i każe się zaprowadzić do ich księcia. 
Przedstawia mu plan zorganizowania po 
europejsku jego walecznych ale niekarnych 
hord i obiecuje mu swoją pomoc w wyko- 
naniu tego planu. Mówi tak przekony- 
wująco, roztacza przed księciem tak piękne 
perspektywy, że taraten zgadza się. Odtąd 
Morton staje się instruktorem i organiza- 
torem wojska Afrydów. Protegowany i, 
osłaniany przez wodza, ćwiczy, musztruje 
kadry tubylców i w ciągu roku tworzy nie- 
wielką ale znakomicie wyćwiezoną, uzbro- 
joną i walczącą według reguł strategji 
europejskiej armję. Z tą armją dokony- 
wa zaborów, podbija sąsiednie plemiona, 
poddaje je władzy księcia, rozszerza gra- 
nice jego państewka, odnosi zwycięstwo za 
zwycięstwem. 

Zyskuje sobie uznanie władcy, który 
mianuje go- generałem i wodzem po- 
większonej, liczącej już teraz blisko 15000 
bitnej armji. Ale książę umiera. W gło- 
wie Mortona powstaje śmiały plan: ogło- 
sić się jego następcą. Mając za sobą Woj- 
sko, łamie opór niechętnych i przeprowa- 
dza swój zamiar. Teraz śni mu się i ma- 
rzy plan jeszcze większy i zuchwalszy: 
zdobycie prowincyj indyjskich, wyrwanie 
ich z pod władzy Anglików, założenie 
własnego, wielkiego państwa. Z armią 
swoją posuwa się ku granicy Indyj. Angli- 
cy zaalarmowani przesuwają swoje oddzia- 
ły na północ. Ale w „statniej chwili Mor- 


CZ OE EZ 


Abisyński piernik 


Od czegóż moda i szukanie konjunktu- 
ry. Ponieważ zaś o Abisynji wiele mówi 
się i pisze, więc nic dziwnego, że w jed- 
nej z paryskich cukierni pojawił się już 
na wystawie „piernik abisyński”, jako 
smakołyk, który powinien liczyć na po- 
kup. Z wyjaśnień, jakie w związku z tem 
ogłosił poczytny dziennik paryski „Figa 
ro”, nika jednak. że nie jest to we 
Francji żadna nowość. Ten wyrób. cu- 
Kierniczy znany jest bowiem na południu 
Francji od blisko 100 lat pod nazwą, któ- 
ra dawniej była aktualną: „piernik Mene- 
tualizować", przemyślny cukiernik ` na- 
lika". Chcąc ten przysmak dzisiaj „zak- 
zwal go poprostu abisyńskim. 


na Grossówna, znana w 
występów w Teatrze 


Juk sierżant 


WT 


ton zaczyna się wahać, Czeka, deliberuje. 
Granica już obsadzona, wojska anglo- 
indyjskie w pogotowiu, Dogodna chwila 
do ataku minęła, 

Morton decyduje się na inny krok. W 
nocy, sam, bez broni przekrada się przez 
linje angielskie i melduje się u majora, 
dowodzącego strażą przednią. Oświadcza 


Morton zdobył cułe państwo 


Niezwykła historia jako wzór polityki angielskiej w kolonjach 


majorowi, że wojsko jego stoi w pogotowiu 
tuż nad granicą, liczy 12000 dobrze uzbro- 
jonych ludzi i może wobec przewagi li- 
czebnej zgnieść oddział angielski, radzi 
więc majorowi zarządzić odwrót. 

Na to major, oburzony do żywego, ko- 
menderuje podniesionym głosem: „Sier- 
żant Morton, na baczność! do raportu!" 


TI i pół miljonów dolarów kosztować będzie budowa tego oto wspaniałego i gigan- 
tycznego mostu, który połączy miasto Ookland z miastem San Francisco w Ameryce. 


Otwarcie mostu nastąpić ma 1 stycznia 1937 roku, 


Ze sokolich zawodów kościuszkowskich w Poznaniu. 
Od lewej Tlgner przy rzycie kulą; Stwórz (Sokól - Żabikowo) wygrywa bieg 400 m 
w czasie 56.2 przed Jakubowskim. 


Piłka nożna 


Zawody o mistrzostwo ligi w niedzielę 
sędziować będą: w Poznaniu „Warta“ — 
„Ł. K. S.* p. Tadeusz Walczak z Warsza- 
wy; w Krakówie „Wisła” — „Pogoń“. P: 
Sfaliński z Poznania; 'w Warszawie „Legja” 
— „Cracovia“ p. Gruszka ze Śląska i + 
Katowicach „Śląsk“ „Garbarnia“ p. 
Tarczyński ze Lwowa. 


Pięściarstwo 


Pięściarze „Gedanji* rozegrali w Bu- 
kareszcie drugi swój mecz międzyklubo- 
wy, tym razem z zespołem YMCA, przegry- 
wając w stosunku 7:9. 


Z zawodników polskich wygrał na 1 kt. 
Wyszecki, a Choma zwyciężył przez no- 
kaut techniczny. Sierocki, Hirsz i Gołę- 
biowski przegrali na punkty, a Biąnga, 
Sarnowski i Hanske zremisowali. 


Tenis 


Jędrzejowska pokonana w Meranie, W 
pomiedziałek Jędrzejo' a dwukrotnie 
walczyła' w Meranie, W pierwszem społka- 
rzejowska łatwo ' pokonała Adam: 
6:2. Wi drugim, jędnak: meczu po 
zaciętej walce uległa «znakomitej: tenni- 
sistce niemieckiej Krahwinkel « Sperling 
w stosunku TA 2:6, 


Sport w Łodzi 


braniu Zarządu Łódzkiego Okręgowego 
Zw. Kolarskiego postanowiono: ukarać: zawie- 
szeniem w prawach sportowych, niżej wymie- 
nionych zawodników: 1. Kołodziejczyka Wa- 
etawa s. Sr. lie, 358 — 12 miesiecmem 
zawieszeniem ód 22. 9. 35 r. do 22. 9, 36 r. za 
świadome wprowadzanie w błąd Zarzade Ł. O. 
Z. K. i celowe niestartowanie w wyściguch to- 
rowych, 2, Walza Gerharda K, P. „Zjednoczo- 
ne" . lic. 468 — 10 miesięcznem zawieszeniem 
od 22. $. 36 r. do 2, 7, 36 r. za niesubordynację 
; nieodpowiednie zachowanie 


ię wobec Prezesa 
2. K, 3. Więcka Feliksa „Resursa” Nr. 
©znem zawieszeniem od 22. 
„ za celowe niestartowa= 
torowych (zawiadamianie w 
o niezwolnieni 
ecek: Feliks z dniem 28 wrze- 
reprezentować barwy 8. S. 
zwolnienie na własną 


Zawodnik 
śnia rb. przestal 
„Resurs uzyskując 
prośbę. 

Program uroczystości zamknięcia seżonu ko- 
larskiego, się w dniu 13. bm. 
jest nastepujacy: 1) zbiórka kola zy z rowera- 

7 min. 30 rano 'na placu S. 8. „Ra- 


mi o godz. T 

pid* przy uł. Bandurskiego nr. 8. 2) godz. 5-ma 
wyja pod zewolnietwem kapitana Ł. 

z. p. Teofila Moszczyńskiezo do Zgierza. 3) 
przyjazd do Zżierza næ boiskó Zg'erskiego Klu- 


bu. Sportowego, 4) wymarsz na nabożeństwo do 
kościołs rz. kat. w Zgierzu. 5) powrót z nabo- 
żeństwa do lokali Zzierskiego Klubu Sportowe- 


Wówczas major beszta go i wymawia ma 
hańbę postępowania Anglika, wysługują* 
cego się krajowcom i walczącego przeciw 
ojczyźnie. Morton blednie i ponsowieje 
naprzemian. Wreszcie poddaje się. Wra» 
ca do siebie i o świcie wkracza do obozu 
Anglików, wiodąc ze sobą 12 000 Afrydów. 
Po tym wyczynie pozostał jeszcze Mortom 
kitka lat w służbie. W 1827 roku otrzymał 
stopień pułkownika, podał się do dymisji 
i wyjechał do Anglji. P C 
Tak bez użycia siły, dyplomacją podbił 
i zjednał były sierżant dla Anglji rozległą 
prowincję nadgraniczną. W chwili gdy to4 
czy się krwawa wojna w Abisynji, historja 
ta staje się tembardziej pouczająca i typo 
wa, jako wzór polityki angielskiej w ko~ 
lonjach. M. E. 


W Sowietach wypróbowują 
nowy gaz trujący na ludziach 


Prasa mandżurska ogłasza rewela- 
cyjny wywiad z generałem Rykowem, 
który niedawno odbył w odpowied= 
niem przebraniu podróż na Syberję So- 
wiecką. Podczas swego pobytu w Cha- 
horowsku stwierdził on, że sowieckis 
władze wojskowe próbowały działania 
nowego trującego gazu na więźniach 
GPU; w czasie jednego takiego „do- 
świadczenia“ zginęło 300 ludzi. 


Sienkiewicz — po chińsku 

Dzieła Sienkiewicza, Prusa i Rey- 
monta będą tłumaczone i wydane w 
języku chińskim, Zajmuje się tem oœ- 
hecnie „Komitet Międzynarodowej Li- 
teratury“ w Charbinie z p. Wan-Li- 
Jang, wybitnym literatem chińskim 
na czele. 


go, zdzie odbędzie się wspól 

Sekcja Kol. Ł K. S. organizuje w dniu 13. 
bm. drugi wyścig kolarski „naprzełaj”, na prze 
strzeni 25 klm, dostępny dla zawodników, po- 
siadających licencje P. Z, T. K. na rok 1935. 
Start wyścigu nastąpi ze stadjonu Ł. K. B, Al. 
Unji nr. 2 o godz. 12, Zapisy do wyścigu wraz 
ze startowem zł 1— przyjmuje Sekretarjat (ul. 
Wólczańska 140) do dnia 12. bm. Trasa wyścigu 
zostanie podana do wiadomości zawodnikom na 
godzine przed startem. Wyścig powyższy został 
włączony do ogólnej uroczystości zamknięcia 
tegorocznego sezonu kolarskiego, 


Piłka nożna 


Ł. K. S. w Poznanin. W nadchodząca nie- 
dzielę odbędzie sie w Poznaniu męcz ligowy po 
między Ł. K. a Warta, Łodzianie do tego 
meczu przyw! a wielką wagę, gdyż ich sy- 
tnacja obecna nie jest zbytnio do pozazdroszcze- 
nia. Ponieważ jednak Warta na swoim boisku 
przedstawia zbyt groźnego przeciwnika, wynik 
meczn raczej przemawia 2a zwycięstwem go- 
spodarzy. Ł. K. S. do Pomania wyjeżdża w 
najsilniejszym składzie z nowóoponyskanym za- 
wodnikiem Lewandowskim, który egzamin na 
kierownika napadu zdał doskonale na sobotnim 
meczu z Hakoshem wiedeńskim, strzelając trzy 
bramki. Sklad drużyny czerwonych przedsta- 
wiać się będzie najprawdopodobniej następnją* 
to: Piasecki, Karasiak, Gałecki, Welnic, Pegza 
Tezy i Tadensiewicz I poczawszy od lewego 
skrzydła — Miller. Król, Lewandowski, Sowiak 
i Peski. Może zajdą jeszcze jakieś zmiany rwła- 
szcza na pomocy, gdzie zamiast Welnica za- 
gratby rezerwowy. Również należy się spodzie- 
wać ewentualnych zmian w ataku, gdzie za- 
zrnć może Herbsztrajch. Wedlug opinji sporto- 
wej Łodzi, atak Ł. K. S. na meczu z Wart po- 
winien wyglądać następująco: Miler, Król, Le- 
wandowski, Herbsztrajch i Sowiak, 


Pięściarstwo 


Trener Smith w Łodzi. W dnia wczor: 
w sali TKP odbył się pierwszy trening 
rzy łódzkich pod kierunkiem trenera 


m 
cine 
Smitha, 


który przyjechal do Łodzi aby orzeprowndzič 
jednomiesicczny trening bokserów lódzkich. — 
Ohecność na treningach powyższych jest obo- 


gdyż jak mieliśmy od zanotowania 
w ubiegłym roku, pobst trenera w Łodzi był 
przez zawodników zlekceważony i an treningach 
bywalo zaledwie kilku pieściarzy. Obecnie nie- 
obecność zawodnika nieusprawiediiwionego mo- 
ża zakwalifikować tego ostatniego do zawiesze- 
i do dyskwalifikacji, W treningach 

h a również udział bokserzy kaliscy 
Anioła i Pietrzak, 


Różne 


Łodzianie emigrują do Poznania, Doskonaly’ 
napastnik S, Klubu Sportowago Klimczak opu- 
szcza Łódź i udaje się do Poznania na ze 
studja, Klime pr; opodobn'e zasili dru- 
żynę sympatycznej Legjh poznańsa'ej. Ráwn 

doskonały prawoskrzydłowy z R. 8 
niawski, który. występował również w druży. 
ligowej czerwonych przenosi się do Poznania 
i również zasili barwy. Legji pozaeńskiej, 


wiązkowa. 


